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Upływa dzisiaj ośm la t .od wybuchu woj- 

iy światowej, a przecież nie mamy jeszczo 
v. ra/yeoia, że wyszliśm y z  okresu wojennego. 
lJktoiya i  prasa zapewnia wprawdzies, że 
wojna, się skończyła i pokoje zostały za
warte, nie ogłasza się już zresztą biu lety
nów kwatery głównej i n ie w idzi się mun
durów na ulicach. A  jednak -ci wszyscy, 
k tórzy  pfrzynajmniej część swego dojrzałe
g o  życia spędzili przed r. 1914, twierdzą, 
mimo wszystko uparcie, że czasy obecne 
liie są jeszcze powrotem ery- pokojowej.

I  ludzie z przed r. 1914 mają słuszność. 
T a k i e g o  pokoju, jak  przed r. 1914 świat 
dzisiejszy istotnie nie ma i mieć długo jc- 
ezcze nie będzie. Przez lata  jeszczo i  może 
nawet dziesiątki lat nie powrócą te  uregu
lowane i pewne warunki bytu, w  jakich ży 
liśmy przed W ielką  W ojną. Ciągle je&zcze 
dalekimi jesteśmy od czasów ustalonej w a
luty, reprezentowanej przez złote i srebrne 
krążki, od epoki stałych cen, panowania na
prawdę swobodnej konkusency: p rzy obfi
tej podaży, od czasów wreszcie zrównowa
żonej psychiki ludzkiej, nie skłonnej do 
fcmian i przewrotów. Słowem, jeśli pokojem 
ha&wiemy czasy podobne do lat p ”zed r. 
1914, to nie mamy dzisiaj pokoju. Tale su- 
too Talleyrand mawiał, po wojnach napo
leońskich, że kto nie ży ł przed r. 1789, ten 
bie zna, co to znacizy zabawa i  używanie 
Życia...

W ojna ostatnia stworzyła now y porzą
dek polityczny, społeczny i  moralny. N ie 
(tylko zmieniła granice, co  robi każda, woj- 

-łta, nie ty lko utworzyła now y system państw 
obalając dawny podział Europy na trójprzy- 
tnierze i trójporozumienie, ale m isaczyła 
kilka monarchii i wprowadziła ustrój repu
blikański w  krajach bez przeszłości pań
stwo w ej lub przynajmniej bez tradyeyi de
mokratycznej. Powołała do w ładzy masy 
ludowe, usuwając resztką przewagi warstw 
V  z w  hisioryoznyeli. W ojna zniszczyła ró-

darezy i  wreazeie wstrząsnęła m o im ncm i^ i- 
Badami człowieka. Zachwiało się wszystko 
>r Europie, od tronów i impearyi świat ornych 
do poczucia ^prawnego w  obywatelu i pc- 
czucia _ moralnego w producencie i kupcu. 
Ra/ediził się nowy świat i  inny człowiek.

N ow y porządek daleki jest jeszcze od 
Osiągnięcia swego stanu równowagi. Porzą
dek średniowieczny kształtował się przez 
łetk i lat, na połowiczne zwycięstwo zasad 
W ielk iej Rewolucja potrzeba było  całego 
M eku, rzecz w ięc prosta, że i now y okres 
dziejowy nie skrystalizuje swej lorm y w  la- 

kilku. M y przeżywam y obecnie zale
dwie jego  fazę mgławicową. W  takich cza- 
*3eh nie możemy mieć w ra że n ia  pokoiju i ró- 
i^nowagi, bo przecież walka i brak równo- 

są istotą każdej takiej fermentacyi 
dziejowej.

# Cechuje nasze czasy niesłychane zaostrze
n ie s i ; konfliktów  społecznych i  narodo- 
iWyeh. Pierwsze nie usunęły ani nie stłumi- 
*> drug’ich lub odw rotnie. N ie zw ycięży ł ni
gdzie nacyonalizm integralny, jak i n igdzie 
poza Rosyą nie uzyskały przewagi interesy 
jednej klasy społecznej nad interesami na
rodu. W alka narodowa i antagonizmy spo
łeczne będą niezawodnie i w  przyszłości na
dawać charakter historyi europejskiej.

Pierwiastkiem sytetyzująeym  i komnozy- 
Cyjnym wobec tych ruchów odśrodkowych 
bodzie znowu, jak tylekroć w dziejach, czyn
nik religijny. W idzim y, jak jego  znaczenie 
rośnie z dnia na dzień. W  życiu wewnętiz- 
nem społeczeństw dobijają się głosu demo- 
kracye chrześcijańskie, w  życiu wewnętrz- 
bem człowieka dokonuje sie stanowczy od
wrót od ja łow ego sceptycyzmu i praktycz
nego materyalizmu ku wiecznym ideałom. 
Bojowy atefem nawet nie występuje do wal
ki, czu,e sam bowiem, jak nieaktualnym jest 
!w epoce, którą ma wielkie zadanie do speł
nienia. Na takie czasy trzeba w iary, bo ty l
ko ona daje siłv ponad miarę zwyczajną.
I  choć poszukiwanie je j przybiera nawet nie
raz form y napól-kuglarskich seansów przy 
wirujących stolikach, to przecież jest ono 
Zjawiskiem dodatniem. K to  dijży do prawdy, 
ten do niej dochodzi nawet poprzez ma 
Dowce.

N a  jedną jeszcze powojenną tendencyę 
trzeba zwrócić uwagę. Jest nią dążenie do 
Jniędzynarodowości. Każdy ruch, idea, ga- 
Ł?ź w iedzy, zawód dążą do- organizacy! po
wszechnej, obejmującej cały świat. K ongre
sy  i konw encje międzynarodowe ujmują 
tyc ie  narodów w jedno łożysko eywilizapyi 
powszechnej... N igdy jszeze narody nie ż y 
ły  ze sobą tak ściśle, jak  ży ją  obecnie. Nie- 
toa widzą sie w zakresie politycznym, ale 

życiu kulturalnem i ekonomicznym splatają 
*ią  ze sobą coraz ściślej. Być może, że ten- 
jdcucya ta w ytw orzy wreszcie coś, w  rodzą- 
W* żyw ego  uczucia solidarności światowej,

która zdoła narzucić siwą w olę patryoty- 
zmom narodowym i  zapewnić pokój nasze
mu kontynentowi.,.

Nasz korespondent warszawski (H. W .) pisze 
nam jeszczo z racy! nominacji p. Makowskiego 
ministrem sprawiedliwości:

Kandydatura p. Wacława Makowskiego, któ
ry w życiu publioznem ostróg oficerskich doa-a- 
bił się jako literat i krytyk w  czasopismach po
stępowych, aby potem dopiero w czasie okupa
cja przejść do zagadnień prawniczych i na pod • 
stawie dwutomowego „Polskiego kodeksu kar
nego’4 zdobyć katedrę prawa karnego na. 
wszechnicy warszawskiej —  była kamieniem 
obrazy dla grup umiarkowanych. Nawet to 
ugrupowania centrowe, które ze względów opor- 
tunistycznych, aby uzyskać wpływ na skład 
gabinetu,, oddały na komisyi głównej swe głosy 
za p. Nowakiem, przekonały się, iż oportunizm 
nie zawsze popłaca. Przecie, gdy zwracano p. 
Nowakowi uwagę na niewłaściwość nominacyl 
p. Makowskiego, którego' kandydatura stała się 
prowokującą dla obozu umiarkowanego i  spo
woduje silne jego napięcie względem rządu, 
wtody p. Nowale wręcz oświadczył mandata- 
ryuszom centrowym, iż trudno, z o s t a ł  w y 
s u n i ę t y  p r z e z  l e w i c ę ,  a j o j  g ł o s  d l a  
n i e g o  p o s i a d a  w a l o r  p i e r w s z o r z ę 
d n y .

Przygotsrania rządu do wyborćt.
Warszawa. (A. W.) Dnia 21 lipca pod prze

wodnictwem ministra Kamieńskiego odbyła się 
konferencja dyrektorów departamentu Mii i- 
sterstwa spraw wewnętrznych w sprawie tecta 
nicznej strony akcyi wyborczej. Postanowiono 
odbyć zjazd wojewodów dnia 8 siorpnia, oraz 
polecono wojewodom zwołać zja-zd starostów 
w każdem .województwie w okresie od 19 dc 
15 sierpnia. Również zarządzono podział okrę 
gów wyborcach na obwody głosowań.

*

Sleditwi wsprawie |q li« i k r a k m i iU f c
■\Vaiszawa. (Telef. wł.) W  związku z wypad

kami pogwałcenia wolności słowa przez bojów
ki socyalistyczne, zaszłymi w Krakowie 31 z. m 
w czasie zebrania Związku lud.-narodowego —  

minister spraw wewn. Kamieński wydelegował 
umyślnie inspektorów policji państwowej, któ
rzy mają odbyć śledztwo w sprawie zachowa
nia się i sprawności policyi krakowskiej.

Apstyty Judeo-lewic?.
Warszawa. (Tolef. w}.) W  sforach politycz

nych mówią, żc po podjęciu żywszej akcyi do- 
lityoznej, mają nastąpić pewne zmiany na 
placówkach zagranicznych, Wchodzi tu też 
w grę sprawa b. Galicyi Wschodniej, której 
punkt ciężkości leży w Londynie. Oprócz tej 
zmiany lewica żywi nadzieję, że dzięki zabar
wianiu lewicowemu nowego rządu, potrafi utrą
cić też posła polskiego w Paryżu, p. Zamoy
skiego. W  związku z tern zamierza min. Naru
towicz wyjechać do Londynu i Paryża.

Zbytecjy  a kosztowny dsiegat.
Warszawa. (Telef. wł.) Delegat polsiki przy 

Lidze Narodów p. Szymon Aszkenazy przybył 
do Warszawy. „Gazeta Poranna14 zauważa, że 
„zgsła niopofcrzebny ten delegat pizy lid ze  
w ciągu ostatniego miesiąca siedział w baćach 
czeskich, a teraz przyjeżdża do Warszawy po 
to, by intrygować przj ni. Wierzbowej, by in
spirować Belweder i p. Narutowicza, no i by 
w dalszym ciągu pobierać w Warszawie pen- 
syę w walucie obcej! '

(Red. Żadne inne państwo nie posiada sta
łych delegatów przj Lidzę Narodów, ale ich 
mianuje specyżlnie na posiedzenia, na których 
Rada lub ogólne zebranie Ligi zajmuje się sOra
wami państwo to  obchodzącemu Jedynie Polska 
opłaca p. Aszkenazego we frankach szwajcar
skich nawet w ciągu wielu miesięcy, kiedy p. 
Aszkenazy nie mając nic do roboty jeździ do 
kąpiel zagranicznych lub intryguje w Warsza
wie przeciw niedość bełwederskim ministrem
i po?-łom).

-

Lew^a za odroczeniem wyborerw.
. Warszawa. (Telef. wł.) Jak wiadomo^ Sejm 
ustanowiona tennin wyborów do nowego Sej
mu dzień 5 ilstopada, a do Senatu dzień 15 li
stopada. Są jednak stronnictwa, które dążą do 
obalenia tej uchwały; przedewszystkiem intry
gują w tym kierunku piastowcy, a następnie 
sOcyalisęi i N. P. R.-owcy. Chcą one użyć na 
swej nJyn niezadowolenie małych ugrupowań 
z ordynacyi wyborczej i żywią nadzieję, że uda 
im się w czasie wrześniowej sesja sejmowej 
przeprowadzić reaoumpcyę uchwały i wybory 
odroczyć do czasu, dopóki terenu wyborczego 
gruntownio sobie nie przygotują..

vVarszawa. (Teł. wł.) W środę o god-z. 6 
wtedi: gabinet w pełnym składzie przedstawił 
się Naczelnikowi Państwa, Przedtem w połu
dnie odbyli ministrowie swe inauguracyjne po
siedzenie. Wobec przyjazdu w  ortamiąj chwili 
p. Moszezyńskitgo, brakowało tylko pp. Cliodż 
ki i Rybczyńskiego. O.yypdano elispose, jakie 
w czwartek ma w Sejmi- wygłosić premier.

P. Nowak odkłada pa 'jęcie szerszej akcyi po
litycznej aż ao chwili oirzymunia v«nun zaufa
nia na piuium.

Klub mieszczański!, jakoteż kat.-ludowy od
będą posiedzenia, celem ustalenia ostatecznego 
swego stanomiska wobec nowego Eządu.

Nie jest wykluczonym, że na plenum pojawi 
się wniosek o wyraża de votum nieufności gabi
netowi p. Nowaka, jakkolwiek wniosek t^n pra
wdopodobnie nie uzyskałby większoćcL

W  południc, sympatyzujący z polityką Bel 
wodoru, włoski po&e.k Tómaoini, złożył życzeni" 
nowemu premierowi

Pierwsze waEH na linii Czataidż .̂
Starcls na linii Czataidży.NIEPOKÓJ W  KONSTANTYNOPOLU.

Konstantynopol, p. a . T. (liavas). Mimo 

energicznego wystąpienia aliantów, zauiepoko 

jenie ludności wzrasta/ Ludność wybrzeża euro
pejskiego domaga sie przeniesienia jej na w y
brzeże azyatyckie, wobec czego mię,izykoali- 
eyjna policya musiała przeciąć p'dączenia mię
dzy obu wybraeżami.

f onc mtraojs wojsft greekieb.
Konstantynopol. (A. W.) Greckie przygotowa

nia stałe postępują, ^ciąganie wojsk tn^a już 
od kikut tygodni i dało im możność skoncentro- < 
wania w Tracyi czteiecii dywizyi.

Konstantynopol. (A . W .) Turecki mmiste. 
sjiraw zagr. wręczył notę pądkomisaj-zom alian
ckim, przedstawiającą dokładno wiaaomości o 
konceiifcracyi i liczelmośfci wojsk greckich na 
granicy tureckiej. Siłę zgromadzonych oddzia
łów greckięh ocenia nota na 80.000 ludzi. Nota 
zwracając uwagę aliantów na ruchy tych wojsk 

Actry anfiĘpól& w ^ ęgsn k u  Caorlu i  
skoj, wyraża nadzieję, że żcotaną pn.odsięt.zię-

Konstantynionoi. P. A. T. Wedle raportów z 
Czataidży, przychodzi do czutych starć mię
dzy żundarmeryą turecką a przedniemi straża
mi greckiemi. Do Czataldiy przywieś i on o 11 
rannych IHirków.

Oddział grecki w. sile 30 konnych przekro
czył w  okolicy Kurfal linię graniczną. Żan- 
darmerya turecka otworzyła ogień. Po KTÓtkiem 
ootrzoliwaniu Grecy cofnęli się, zostaY/iając 3 
zabitych i 1 rannego. Koło godz. 11 dwa gre
ckie patrole konne z piechotą wkroczyły do 
Strefy neutralne; i zajęły pozyoye kolo Sarikoj. 
Bezpośrednio po tem udał się tam oficer fran
cuski i oficer turecki, celem zażądania wyja
śnienia tego kroku.

ZDECYDOWANE STANOWISKO ENTEFTY,

Leafieid. P. A. T i Radio. W  odpowiedzi na 
notę grecką, żądającą, upoważniania do marszu 
na Konstantynopol, sprzymierzeni zawiadamiają 
rząd grecki, że wszelkie usiłowania zbrojnego 
zawładnięcia Konstantyuooolem będą uważrjw 
za akt nieprzyjacielski wobec sprzymierzonych. 
Rządy sprzymierzonych są w  tej kwestyi najzu
pełniej zgodne.

Łotd;,«. P. iL  T  fRcator), Wedle, dorts- 
sień dzienników ateńskich, rząd gr-?cki poitKjił

t® zarządzenia kładące tamę wysiłkom złama- komendzie armii, aby wojska greckie uniKały 
ni a neutralności Konbtanłynapola. | starciu z wojskami państw sprzymierzonych.

Nominacja Gabinetu de Facty.
Rzym. (A. W.) Agencya Stefan i donosi: Król 

przj jął listę ministrów, przedłożoną przez dc 
Factę. N a  stanowiskach wewnętrzno-pelitycz- 
nych nie nastąpiły żadne zmiany, gdyż gabinet 
składa się tak sam®, jak p'zedtfcm z demokra
tów, popolari, re fom istów , jakoteż przedsta
wicieli prawicy, z wyjątkiem fiszystów i le
wicy, z wyjątkiem socjalistów.

Sprawy ' zewnętrzfle °hjął Schanzer, kolej 
Amen 1 ola, sprawy wewnętrzne Tadei, sprawie
dliwość Allezio, riraiwe Bertoni, skarb Bora- 
tore, wojnę Soleri, marynarkę Uisto, oświatę 
Anille, roboty publiczne Riccio, rolnictwo Bar- 
tini, przemysł i handel Rossi, poczty i telegraf 
Suita,, obszar; oswobodzone Luziarn.

Socjaliści zapowiadają o.BOzyeję.
Rzym. P. A. T- Frass- lewicowa ostro wystę

puje przeciwko nowemu gabinetowi de 1 acty; 
oświadcza, że takie iązanic kryzysu jest 
sprzeczne z uchwał*) paWarnenfcu, naltazującą 
konieczność powcminia rządu centro-lewico
wego.

Faśeiści za rozwijaniem parlamentu.
Ę~ym. P. A. T. Faśeiści rozpoczęli agltacyę 

za rozwiązaniem parlamentu, domagając się 
nowych wyborów. Liczą oni na to, że przy no
wych wyborach ilość mandatów faścistów co- 
najmniej się podwoi. Agitacya ta zgadza się 
z opinią Giolittiego, uznającego obecny parta- 
ment za niezdolny do realnej pracy,

Sytuacja strajkowa bez z.uia.iy.
Rzym. P. A, .T dalszym przebiegu strajku 

nie zaszła poważniejsza zmiana. Zarząć fasci- 
stów wydał specralny dółlatfS, w którym wzy- 
.a pracodawców, by wydalili strajkujących, 

gdyż chętnych do pracy jest dosyć. Odezwa 
wzywa wszjrstkich fasc-stów aby byli w pogo
towiu w  nocy we środę, gd ż po upływie 48 
godzinnego ultimatum danego rządowi przez 
fascistów. rozpoczną- fasciści najostrzejsze re- 
presye przeciw strajkującym.

Rzym. P. A. T. (W. B. K.) „OsscrYatore Ro- 
mano';, jodyny dziennik, który dzisiaj wyszedł, 
zapowiada, że strajk zakończy się dziś w nocy. 
V\ mieście od południa kursuje większośt! tram
wajów prowadzonych przez pracowników na- 
cyonalistycznych i fascistów, pod strażą.. <— 
W  przebiegu strajku dotąd nie było wykroczeń.

Kryz?! wslutuwf w Austrji.
Praga. P. A . T. „Prager Tagblatt14 donosi z 

Wiednia: ftrodki, przed -ięwzięte przez “ząd au- 
stryacki w celu powstrzymania katastrofalnego 
spadku korony austryackiej, zawiodły w zupeł
ności. Stanc w&ko rządu Seipka jest wskutek 
tego silnie zachwiane. Rząd zamierza ograni
czyć jak najdalej p-zywóa wszelkich towarów 
i surowców z zagranicy, a pozwalać jedynie na 
import najn'"zbędniejszyoh towarów, jak np. 
mą id, tłuszczów: i węgla.

Wiedeń. (A. W .) „Neuc F^eue Prcsse4’ oma
wia w artykule wstępnym obłęd walutowy, jaki 
opanował gieMzJaży w  dniu 31 lipca, powo
dując olbrzymią ltauęsę obcych walut. Korona 
czeska osiągnęła ku ę 1.018. dolar 42 3ft0, funt 
szterling. 138.650. Przymusowa gospodarka de- 
w.lzowa wywołała takie samo objawy, jak go- 
spcdarlta przymusowa w  innych działach towa
rowych, powodując zniknięcie dewiz. Austrya, 
zdaniem ,Js'cue Freio Presso44, musi otrzymać 
i to jak najszybciej chwilę swobodnego odde
chu przez udzielenie jej kredytu i przeprowa
dzenie dokładnej rewizyi wszelkich nierozu
mnych ogólnych zarządzeń.

Praga. (A  W .) Czesl.osłowackie biuro kore
spondencyjne donosi, że austryreki minister 
skarbu Segur dnia 31 lipca przybyły do Pragi 
wraz z dwoma wyższymi urzędnikami miamter- 
stwa. Zaraz po przybyciu udał się do ministra 
skarbu Nowaka, z którym odbył konferencyę w 
sprawie wyolaty reszty sumy kredytowej przy
znanej Austryi przez Czechy.

Urząd m iią jsziści narodowych 
w Lidze Narodów.

Warszawa. (Środa, Telef. wł.) Zaczyna się 
ożywiać życie na terenie międzynarodowym.

W najbliższym czasie zapowiedziano urzędo
we informacye w snrawie rozbrojenia Rosyi.

15 września odbędzie się noeiedzenie Ligi 
Narodów y* Genewie, w sprawie, mniejszości na
rodowych. Ronferencya ta będzie miała dla nas 
duże znaczenie. Yi kolach urzędowych ukazał 
się projekt utworzenia urzędu mniejszości naro
dowych, gdyż obecny sposób załatwiania inter
pelacji w sprawie mniejszości narodowych jesf 
zupełnie nieudolnym. Np. Nieme0' zasypują L i
gę memoryałami na temat rzekomego ucisku 
itn w Polsce i by módz bezstronnie te sprawy 
załatwić, należy obie strony przesłuchać, a to 
możliwe bedzie w  osobnym urzędzie.

Warszawa. (Telef. wł.) Prasa ża^gc^owa do
nosi na podstawie wiadomość5 ze sfer syoni- 
stycznych, że p. Grabowski, wojewoda lwow
ski, ma być usunięty.

Wywiad i Naczelnikiem Państwa.
Piłsudski zapewnia o pokojowych zamiar, i

  l Polski.
Warszawa. (Teł. wł.) „Rzeczpospolita*4 poda

je wywiad warszawskiego i  '>i espond en ta „Man 
cnester Guarsjan-4, jaki on miał z Naczelnikiem 
Państwa.

Najpierw kreśli on wygląd Piłsudskiego: 
oblicze blado, wzrok fanatyczny, na ogóf zro
bił dziwne wrażenie. Podkreśla aalej wielką t>o- 
wściągilwość w ośwjadczeniacn NaczeinLa. 
Państwa. Uchylał się on od wszelaięj dj^skusyf 
na temat obecnego przesilenia w Polsce 

Na pytania korespoudenta w. tej sprawie, od
rzekł- Naczelnik Państwa ironicznie, iż świat, 
a zwłaszcza Anglia, pusiada^dobre informacye
0 y j*padkach w  Polsce. „A le świat raczej skłon- 
ny jest do niedoceniania tego, co u nas osiąg
nięto. Jakkolwiek praca w  kieiniuku naszego, 
postępu nie została ukończoną, jakkolwiek nie, 
zdołaliśmy wyplenić zarodków, jakie usiłowali 
w. nas zaszczepić okupanci niemieccy, to je
dnak wtdać wyraźny postęp w* niejednym kie
runku’4,

Na dowód przjdoczył Naoz< Inik ^aństwa sze- 
reg faktów z dziedziny gospodaretwa 'rolnego, 
któro stoi wysoko, zwłaszcza w Poznańskiem, 
również dobre stosunki na kolejach. Następnie 
poruszył sprawę rozszerzania wiadon.oś-j prze- 
ciw Polsce, zwłaszcza w sprawie miiitaryzimf
1 cswiadczył, żp oskarżenia te są tylko baj
kami.

„Pragniemy odbudowy kraju i chcemy W! 
spokoju nad tem pracować. Życzeniem naszem 
jest zachować pokój ze wszystkimi naszym, są
siadami44.

Ostatnia zdanie powtórzył dwukrotnie p. Nas 
czelmk. A  wywody Swe poparł niezbicie tem^ 
że Polska przeprowadziła demobilizację 800-. 
tysięcy żołnierzy, którzy obecnie iaogą się od-1 
dać pracy pokojowej.

Co do stosuńkÓY polsko-rosyjskich, scwler-'; 
dził, że Poiska nie myśli o pudejumw u du kro.; 
ków wojiennycb z Rosyą, chociaż Rosja, pomi-j 
mo swych zobowiązań, nadal popiera agitacja  
komunistyczną w Polsce. Bardzt Sceptyczn-h i 
zapatrywał się Naczemik Pańsrt/a na udział 
J8uhkf w-odb«dowae Rosyi- ^Boiska zbyt zcję*:> 
jest dziełem wtaaaej wewnętrznej odbudowy: * 
a nadto innemi problemami zupełnie ją absor-j 
bująeemi, by mogła udziela^ się Ro“yL Obecnie; 
nadchodzą nowe wybory, które w. całej Polsct 
wywołują żywe zainteresowanie i mogą być po-) 
wodem zaburzeń wewnętrznycn“ (!).

Sprawa Jaworzyn) ni? załatwiona,.
Warszawa. (Telef. wł.) Dni? 6 b. m. miała 

byc rozstrzygnięta sprawa Jaworzyny. Dotych
czas jej jednak nie rozwiązano, przewidzianem 
jes* pretc nowt odroczenie, albo poddanie »»ra< 
wy pod arbitraż, celem ostatecznej decyzyi.

Układ polsko-czeski nie potrzebuje specjał-, 
nej ratyfikacyi p rzez. parlament czeski, nato
miast sprawa Jaworzyny wy maga tej ratyfika-j 
cyi, a przeć, wko niej oświadczyło eię stromW 
ctwo p. Kramarza, jakoteż czeskie stron, kat.- 
ludowe. Obie te g^jpy doikładają starań, byt 
wygrać tę sprawę, jako kampa~ię przeciw Be
neszowi.

JeszGze jedna neta.
Y/arszawa. (Telef. wł.) Rząd polski, za po* 

średniełwOTi swego poselstwa w Moskwie, p •ze
słał rządowi sowieckiemu notę w  sprawie 
brud zbtojnych, napadających polskie tereny 
wst-hednie. Nota, nie podając nowych faktów,! 
zazD&cza, że wyjaśnienie sowietów, dane. juJ 
w tej spratyie, uważj za niewystarczające.

INSPEKCYA WOJSK NA KPESACH WSCK1 
Warszawa. (A. W.) Gen. Sikorsk’ przeprowa

dził inspekcyę oddziałów stojących na pograni
czu wschodniem. Szczegółowy przegląd pułku 
wykazał tam pod względem wyszKolenia bojo
wego wielkie postępy. Próbny alarm i marsz w, 
pełucm obciążeniu wykazały pogotOTńe bojowe: 
i doskonały stan fizyczny żołnierzy.

Róine wiadottiości.
Wa-szawa, (Telef. wł.) Na dworcu Gdańskim 

w Warszawie aresztowano bandę agitatorów 
bolszewickich, którzy w celach propagandy) 
przybyli do Polski.

Paryż. P. A  T. (W  B. K.) Poincare zawiado
mi! rżąc angielski, że gotów jest przybyć dda  
7 b. m. do Londynu.

Genewa. P. A. T. Prof. Einstein nie będzie 
uczestniczył w posiedzeniach komitetu współ
pracy intelektualnej, który zebrał się na obra
dy w Genewie. Na obradacn tych PoAkę repre
zentuje p. Curie Skłodowska.

Warszawa. CA. W .) budżet rządu sowietów, 
przewiduje deficyt 400 trylionów 429 miliardów 
G80 milionów rubli. Prasa sowiecka uważa tei 
cyfry za niepełne, gdyż wciąż wzrastająca dro
żyzna może w  trójna^ób zwiększyć liczba dty, 
ficy.u
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Z dnia politycznego.
„Bezpartyjny’4 i „fachowy44 rząd z „autoryte

tem"4
..Rząd Śliwińskiego baz Śliwińskiego" ma 

być metylko rządem z „autorytetem", ale także 
rządem „fachowym i bezpartyjnym” . Na tę je* 
go rzekomą beapartyjność zwraca uwagę „Gaz. 
\Varsz.“ , która uważa całą tę kombinacyę za 
drwiny ze społeczeństwa. „Bezpartjyność i fa 
chowość nowego rządu —  pisze —  polega na tem, 
te oddano kierownictwo spraw zagranicznych 
człowiekowi, który okazał się niedołęż.nym na 
stanowisku ministra robót publicznych, a który 
zasiadtezy na fotelu ministra, spraw zagrani
cznych.. siedzenie .to i czytanie biuletynów i ga
zet uważa za istotę 6wej praey u myślowej 
i swego wysiłku politycznego w obronie Rzpli- 
tej. Nie dziw, że z ministeryum spraw zagr. 
zrobił się bałagan, że jeden ureędnik spogląda 
na drugiego z uśmiechem. Jedyną właściwością 
p. Narutowicza, której zawdzięcza sw© stano
wisko, to jogo z u p e ł n a  p o l i t y c z n a  z a 
l e ż n o ś ć  o d  B e l w e d e r u  na wzór p. Pa
tka, który się uważał za aparat telefoniczny 
Naczelińka Państwa w ministeryum spraw za
granicznych.

„P, Makowski, zacięty socyalista, ministrem 
sprawiedliwości w „bezpartyjnym i fachowym" 
rządzie na okres wyborów, to k p i n y  ze spo
łeczeństwa i prowokacja całego* obozu naro
dowego stronnictw umiarkowanych. P. Mako
wski za krótkich swoich rządów dał się prasie 
naszej już we znaki; można sobie wyobrazić, 
jakimi pójdzie torami, gdy nie będzie nad jego 
dziińałaością kontroli Sejmu".

Podobnie ocenia >bezpartyjńość i fachowość" 
nowego rządu „Gaz. Por.“ , a o jego „autoryte
cie” tak ironizuje:

„Teraz widzimy, jak pojmował Naczelnik Pań
stwo ten autorytet. Korfanty, Skirmunt, Michal
ski —  nie mają —  wedle Piłsudskiego autory
tetu. Nikt o nich w  Polsce nie słyszał. Nikt 
nie posiada do nich zaufania. Nikt nie wie, jaką 
jest ich działalność, jakie zasługi!

Co innego Nowok, co - innego Narutowicz 
i Makowski! Przed ich zasługami i zaletami 
Wszyscy padają plackiem!".

W  każdym razie gza/i ten będzie... leżał pla
ckiem nrzed Belwederem, a to wystarczy za 
„bezpartyjn ość", „fachowość" i „ańtorytet” ,

P. Śliwiński wojewodą?

Jak donosi „Gaz. Warsz." p. Artur Śliwiń
ski, pozbawiony wobec powołan'a na premie
ra, urzędu wiceprezydenta, miasta, ma być mia
nowany wojewodą. Wojewodą został również, 
jak wiadomo, skompromitowany minister 
spraw wewn. p Downarowicz. Jeśli tak dalej 
pójdzie, ładnie wyglądać będą nasze władze 
drugiej instancji.

„W yzwolenie" przeciw „dojlidowcom44.

Piastowcy, którzy obecnie tak zbratali się 
c so< yaiistami, postanowili również utworzyć 
przy wyborach „wspólny front" z  radykałnem 
Btrcnnifetwem włościańskiom „W yzwolenie". Za
biegi te, jak już dooosiłiómy, epefeły na d -  
rrem. a „W yzwolenie" odrzuciło ofertę w bar
dzo przykrym liście, w którym między inuemi 

, czytamy:
„Stronnictwa polityczne to nie są spółki 

fikcyjne, któree się zakłada dla zbogacemia 
ich członków. 'W iemy, ze są wśród was łaś 
dzie czyści, ludzie, którzy błądzą, lecz błą
dzą w dobrej wierze. Ale jeżeli mamy usiąść 
przy jednym stole do narad o zbliżeniu 
i  łączeniu sią, zdobądźcież się raz na od
wagę odciąć i odrzucić od siebie tych wszy
stkich, dla których S e j m  i d z ę a ł a l n  o ś ć  

, p u b l i c z n a  są  t y l k o  ż.e.r.o.w.Ls.ki.effn, 
którzy Polskę ludową robią Udko dla sie
bie".
Zapewne będziemy czytać w „Piaście", że 

I  „Wyzwolenie" poszło na służbę reakcji*

Misya papieska do RosyL

Papieska misya pomocnicza, która wyjechała 
% Rzymu do Rosyi dn. 20 b. r.. składa się 
ię trzech oddziałów. Pierwszy z nich, przezna
czony do M o s k w y ,  tworzą członkowie To
warzystwa Jezusowego, drugi —  który będzie 
miał swą główną kwaterę w J e k a t e r y r  n- 
f ł a w i u  —  złożony jest z księży i braci lai
ków hiszpańskiej prowincjo zakonu Salezja
nów. trzeci wreszcie —  w skład którego 
wchodzą księża i bracia laicy kougregacyi Bo
skiego Słowa —  udaje się do R o s t o w a  n a d  
b o n e m .

Powyższa misya otrzymała' bardzo wyraźne 
wskazówki od papieskiego sekretaryatu ■ stanu, 
aby zajmowała Się jedynie pracą charytatywną, 
a unikała najstaranniej wszystkiego, co mogło- 
oy wzbudzić podejrzenie, iż uprawia propagan
dę religijną pod jakąkolwek postacią. Członko
wie misyi będą nosili podczas pobytu w Rosyi 
ubranie świeckie. Zadanie ich zostanie do pe
wnego stopnia ułatwione przez to, że obejmą 
znaczną część środków pomocniczych po ame
rykańskiej akcji dobroezjmnej, obecnie już 
wstrzj-manej.

Ordynacja wyborcza do Senatu.
L i c z b a  k a n d y d a t ó w  na Kście pań

stwowej kandydatów d o  S e n a t u  n i e  mo 
ż e  p r z e k r a c z a ć  25, zaś na liście okręgo
wej dwukrotnej liczby Senatorów, przydzielo
nych właściwemu województwu przez ordyna
c ję  wyborczą.

Podział mandatów do Senatu z list okręgo
wych odbywa się systemem d'Hondt‘a. Tym 
samym systemem zostają podzielone mandaty 
między listy państwowe w s t o s u n k u  do  
l i c z b y  u z y s k a n y c h  m a n d a t ó w  s e 
n a t o r s k i c h  w o k r ę g a c h ,  przyezem ko
rzystanie z list państwowych uzależnione jest 
od przeprowadzenia senatorów p r z y n a j -  
M t r z e c h  o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h .

Ordynacya wyborcza do Senatu, uchwalona 
ostatecznie przez Sejm w  trzeciem czytaniu na 
posiedzeniu z dnia 28 b. dł, opiera się zasad
niczo na postanowieniach ordynacyi wybonczej 
do Sejmu.

Prawo w y b i e r a n i a  senatorów przysłu
guje każdemu wyborcy do Sejmu, który w  dniu 
ogłoszenia wyborów do Senatu u k o ń c z y ł  
30 1 a t  (do Sejmu 21) i w  dniu tym zamie
szkuje w okręgu wyborczym przynajmniej od 
roku (a me od pczedednia, ja t  przy wyborach 
do Sejmu).

W y b i e r a n y m i  do Senatu mogą byó 
wszyscy obywatele Państwa, niezależnie od 
mie jsca zamieszkania, posiadający czynne pra
wo wyborcze do Senatu, którzy w  didu ogło
szenia wybojów mają u k o ń c z e ń  y  e h  40 lat.

Liczba senatorów i okręgi wyborca©.
Z całego obszaru Państwa wybiera się 111 ee- 

| natorów (444 do Sejmu), z czego przypada na 
! listy okręgowe —  93, na Boty państwowe
J zaś —  18.
j W  celu przeprowadzenia wyborów do Sena- 
i ta cały obszar Rzplitej zostanie podzielony na 
17 okręgów, przyezem każde województwo i m. 
st. Warszawa stanowią .odrębny okręg wybor
czy. \

W  każdym okręgu wyborczym działa Okrę
gowa Kornieyą Wyborcza w tym samym k ła 
dzie, co przy wyborach do Sejmu, a jest nią 
jedna, wyznaczona w ordynacja, z okręgow ych  
komisji wyborczych, przeprowadzających wy
bory do Sejmu. *

Obwody głosowania przy wyborach 3o Se
natu odpowiadają obwodow głosowania, usta
nowionym dla wyborów do Sejmu. W  każdym 
obwodzie działa Obwodowa Kamieya WyboT- 
cza w tym samym składzie, co przy wyborach' 
do Sejmu.

Llsfy kandydatów.
Listy kandydatów do Senatu zgłaszają wy

borcy w liczbie n a j m n i e j  50 na ręce prze
wodniczącego Okr. Komisyi Wyborczej najpó
źniej na 30 dni przed dniem wyborów do Sejmu 
(wybory do Senatu odbywają się zawsze w  ty
dzień później) w  takiej satmej formie, co listy 
kandydatów do Sejmu.

Państwowe listy kandydatów do Senatu 
zgłaszane być powinny na ręce Generalnego 
Komisarza Wyborczego najpóźniej na 40 dni 
praed dniem wyborów do Sejmu na tych sa
mych warunkach i w tej samej formie, co i pań
stwowe listy kandydatów do Sejmu.

Zgłaszający państwową listę kandydatów da 
Sejmu mogą oświadczyć, iż zgłoszą także pań
stwową listę do Senatu i proszą o oznaczenie 
obydwóch list jednakowym numerem.

V.

Z czeskiego zaboru.
Cieszyn, w  Kpem—

L Sprawa szkolnictwa polskiego.
Zń pomniała już praaa potaka prawi® zupeł

nie o braciach \  pod aałKM® caeeUDąsH ZsjbjJ-
!kła nawet prasa malapo&ka, jedynie cmła na 
ich tragedyę —  aa, życzenie rządu, aby nie 
mącić afcmóefery obrad czeeko-potekiej komisyi 

I  jakaż korzyść *  tego? Stokny w przeddzień 
6 sierpnia, mającego z a d e c y d o w a ć  o Ja- 
w o.r.z.y.ni.e i prawach Poiafców na śląska 
Ciesz. Czy myślą stronnictwa o tej doniosłej 
sprawie, czy zapomniały wśród wałki partyj
nej? K to ujmie się za krzywdą Polaków pod 
czeską władzą?

Takie pytania niepokoją ludność z pod ża
botu. Sprawami jej miała zająć się Komisja 
czesko-polska w Opawie, która przed miesią
cem zakończyła swe obrady, a dotąd nie ogło
szono oDcyakue o wyniku obrad- Słyszało się 
o' uroczystościach i ucztach i  przemowami. 
Z wywiadów w czasie toczących się obrad usły
szano same ogólniki o... obietnicach!-'Ale tylko
0 obietnicach!

„Komisya dla Es. Ciesz. —  czytamy 1— 
ma prawo występowania z propozycjami co 
do zmiany wszelkiego rodzaju zarządzeń, 
uchybiających prawom nalfcdowościowym we 
wszystkich zakresach życia publicznego, żą
dania usuiręcia urzędników, którzy okazali 
się stronniczymi Jedną z pajwiększych trud-

\ ności nastręcza sprawa obywatelstwa. W ła
dze czeskie uważały dotychczas Polaków, 
pozostających pod ich władzą, za obcokra
jowców, to też dełegacya polska zażądała 
u r e g u l o w a n i a  pr.a.w.a oi>.y.w.a.t.eJ- 
s t w a  w najkrótszym czasie. Jest nadzieja, 
że uda się pomyślnie uregulować wszystkie 
©prawy sporne dzięki pojednawczemu stano
wisku kierowniczych sfer czeskich, a zwła
szcza Benesza. W  związku z tran oczekiwa
ne jest ta o t w a r c i e  s z k ó ł  po.l.s.k.i.c.h, 
któro zostały zamknięte z powodu napadu 
bojówek czeskich. Nauczydełe, którzy w cza
sie działań plebiscytowych opuścili Teren 
swojego działania, będą mieli prawo po
wrotu"*
Jest to eona jurniej ąamato. Natomiast obe

cnie chodzą niepokojąco pogłoski, te d e l e -  
g a c y a  d a ł a  s i ę  „n ab r.a .ć “ . Zapomniała, 
że w sprawach śląskich trzeba w każdej drob
nostce nawet pytać się q#zdame miejscowych 
przedstawicieli i dała się wyprowadzić w pale 
sprytnym „braciom" naszym'

Dobroduszność polska święciła tryumfy. Nie 
jest to po raz pierwszy. Przecież posła pol
skiego umiał sobie ująć Masaryk tem, że od
wiedził go' sam i odebrał listy uwierzytelnia
jące, skoro p. poseł był chory i musiał leczyć 
się w Karlsbadzie. Chyba nie na kuracyę wy
słano go do Czech. N iepo^w m y optymista
1 czechofil nie zdaje sobie sprawy, co cierpi 
ludność śląska. To też radość ogarnęła lud
ność na wieść, że w związku z ostatniemi cze- 
sko-poLshiemi obradaińi wreszcio. ma być p. 
Piltz odwołany.

W  strawie ostatnich obrad w braku swa-

wotzdaS oSoyafcycE notować musimy pogłoski, 
które, niestety, z węzełkiem prawdopodobień- 
sżwean można uważać za prawdziwe. (Przyto
czymy fakty na ich potwierdzenie). Oto ich 
treść:

W  sprawach s z k ó ł :  Postanowiono utwo
rzyć je tam, gdzie ludność przez zapisy dzieci 
do szkoły objawi wolę 'tego. Celem uniknięcia 
zaś nadużyć zapisy mają się odbywać w gmi
nie.'

Jest to postanowienie zabójczo!
W  zeBzłym noku ogłoszono tak —■ prawem 

kaduka —  w Pietw&ldzie, ale tylko w urzę
dzie gminnym i tak wstydliwie gdzieś na bo
ku, że przeczytała o nich i to całkiem przy
padkowo jedna tylko, osoba i zapisała tróje 
dzieci. Było to oczywiście za maio dla uru
chomi m u ł . szkoły i  raM eu „legalnie" już ją 
zamknięto. Dotychczas zapisy odbywały się za- 
wszo u kierownika zakładu. Nadto ludność by
ła przyzwyczajona z różnych względów zapi
sywać dzieci ezęeto po zwykłym terminie wpi
sów. Ale co najważniejsze, że w  miejscowo
ściach o ludności mieszanej, rodzice polscy bo
ją się już chodzić do gminy, aby nie powtórzy
ły się napady pałkarzy, rozzuchwalonych bez
karnością. I  znów rozstrzygnie osławiona „vu- 
le M u ", objawiająca się pałką, a żandarm erya 
znów potem z wielkim wysiłkiem, a bezskute
cznie szukać będzie znanych sobie sprawców 
albo pociągnie do - odpowiedzialności pobite

go pod zarzutem, że on pobił drugich. A le ofi- 
cyalnie zapfey się odbędą i „wola ludu" okaże, 
że są niepotrzebne szkoły polskie.

T:uk będzie, skoro Ozesi widzą, że im to bez
karnie uchodzi a wychodzi na korzyść.

Że szkoła jest potrzebną, decyduję fakt, czy 
życzą jej sobie obywatele-Polaey, którzy po
siadają niewątpliwą, stwierdzoną dokumontar 
mi, p r z y n a l e ż n o ś ć  d.o r.e.p.u.b.l.Lk.i. 

A  kto je posiada? Garść czeoł.efilów i renega
tów. Sprawa to umyślnie przez Czechów zaba- 
gniona. Umyślnie bałamucono ludność, która 
ineso iure miała prawo do obywatelstwa czesko- 
słow., aby optowała. Optować zaś mogła tyl
ko ludność, należąca ipso utrę do państwa pol- 
kiego a miejscowa ludąiość pod zaborem tyl

ko mogła optować na rzecz państwa polskiego 
a nie ezesko-slnwackiego. Stąd zamieszanie, 
które pozwala Czechom nie uważać Polaków 
z tamtej strony Olzy za obywateli Czeehosło- 
wacyi, a za tom nfo pozwolić im korzystać 
z praw obywatelskich (wybory ćft> gmin).

Co posfannwiła Komlsya. o ile chodzi o przy
należność, nie wiadomo, ale na to kotft-o Cze
si wykreślili z gminnych list wyborczych wszy
stkich Polaków, którzy nie mogą się wylegi
tymować dokumentalnie z przynaTeżneści lub 
z praw do niej. X.

D O  P C L S K .I !
(W  25 U. mc mice faażerof poety).

Taką jak byłaś nie wstaniesz z mogiły.
Nie wrócisz na świat w swojej dawnej krasie, 
Musisz porzucić kształt przeszłości zgniły —>
Na któaym dzisiaj robactwo się pasie.

Musisz zatracić niejeden - rys miły 
I  wdzięk w dawniejszym uwielbiany czasie, 
Lecz nową postać wziąć i nowe siły 
I  nowych wieków oręż mieć w zapasie.

Grób cię nie wyda światu widmem bindom 
Z umartej pleśni. i zunUizny plamą,
Do wnętrza śmierci przesiąkniętą jadom.

Lecz przystrojona w królewski dyadom 
Musisz do życia wrócić życia bramą.
Musisz być inną, choć będziesz tąsamą.

ADAM ASNYK.

T. E. R. dać okazyę d o  w y m i a n y  z d a ń  
i d o  ł ą c z e n i a  s i ę  z e  s o b ą .

Tegoroczny kongres Tygodnia Etnologii Reli
gijnej dlatego nabiera szczególnego znaczenia, 
że to będzie pierwszy międzynarodowy zjazd 
uczonych katolickich po wojnie.

T. E. R. urządza podczas kursu 5 wykładów 
codziennie, prócz tego wykład wieczorny dla 
szerszych kół po francusku, posatem po niemie
cku, angielsku, holenderska.

Cena, za kartę uczestnictwa, upoważnającą 
do wysłuchania wszystkich wykładów, wynosi 
dla Polaki 2000 mkp. Dla misyonanęj redukuje 
się tę cenę o a/«- Płaci się po przybyciu na 
kurs.

Zgłoszenia w  obrębie Polski przyjmuje i in
formacje! udziela ks. Antoni joaftlomozyk 
w Poznaniu, ul. Starościńska 3, I I  p.
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K R O N I K A .
ECHA BANDYCKIEGO NAPADU P. P. S.
Cala uczciwa pTasa piętnuje w ostrych sło

wach dziki napad bojowców socyałistycznych 
na redaktora Rymara. Zarówno lwowskie, jak 
warszawskie dzienniki dają obszerny opis zaj
ścia, a „Gazeta Por." w osobnym artykule p. t. 
„Fala terroru przedwyborczego'’ omawia, podło
że bandyckich metod P. P. S.

„Notorycznie" wiadomo —  pisze —  że wpły
wy P. P. S. spadły w  masach niesłychanie. 
Ratują się więc nąpadaimi zbójeckimi,- bo
jówkami. We Lwowie przed paru dniami 40 
bojowców dokonało najścia na redakcyę „S ło
wa Polskiego” . W  Krakowie — zorganizowano 
napad, aby rozbić zebranie polityczne.

„Rozzuchwalenie P. P. S-owców, w szeregach 
których jest zapewne niemało agentów komuni
zmu, dochodzi jednak do takich granic, że 
cbóz narodowy nie może trwńź dalej w stanie 
fizycznej bezczynnością Gwałt nie może pozo
stać nieodparty. Najwidoczniej idziemy do ta
kich stosunków, że z gwałtem, napadami, z na
ruszaniem wolności zebrań walkę stoczyć musi 
samo społeczeństwo, bowiem przerasta to siiły 
rządu z „autorytetem".

Komunikują nam uchwalę Dyrekcyi oksęgo- 
wej Tow. „ R o z w ó j "  w  Krakowie, zawiera
jącą O s t r y  p r o t e s t  p r z e c i w  t e r r o -  
r o w i i  b a u d y  t y  z m o w i. Młodzież Wszech
polska na Un.iw. Jag. wyraziła rod. Bytnarowi 
„cześć za męską postawę wobec dzikich prze
jawów gwałtu’4. Młodzież zaznacza, że „nie 
pozwoli, aby działacze narodowi padali ofiarą 
bestialstwa partyjnych bojówek, choćby pod 
bardzo wysoką firmą organizowanych".

Dziś' wpłynęły już dwa- doniesienia do proku
ratorii v w sprawie napadu: jedno z' policyL
a drugie prywatne. Prokuratorya zainteresowa
ła się żywo sprawą. Bojówka odpowiadać bę
dzie o gwałt publiczny i pobicie.

Rod. Rymar czuł się dzisiaj gorzej, niż wczo
raj. Lekarze stwierdzili ciężkie uszkodzenie 
ciała i niebezpieczeństwo wewnętrznego krwo
toku. , _ ; .. " •" —

P.O.CJJlD.OP.eL.
Sck&petoor

Tydzień etnologii religijnej 1922.
Roku 1912 zorgan zowali w  Lowtpium, v/ 

B.elgii, przcdtitawiciole wszystkich niemal zako
nów i kongregacji óraz liczni uczeni katoliccy 
całego świata „ T y d z i e ń  E t n o l o g i i  R e 
l i g i j n e j "  (Semaine d‘E:hnolrvgje religicnse), 
którego protektorat objął ks. kardynał M e r- 
c i o r. Przed wojną odbyły się dwa kumy T. E. 
R., wojną wszechświatowa j|fzesikodziła dal
szej pracy.

W  bieżącym roku *podejmuje T. E. R. swoją 
czynność na nowo, urządzając kurs od 6 do 14 
września w T i l b u r g n ,  w llolandyi.

Ceł tych zjazdów katolickich uczonych jest 
trojaki: * *

1. Wprowadzenie uczestników w naukowo- 
techniczną stronę badań nad religmmi niechrze- i 
ścijańskiemi, stanowiącemj bardzo ważny przed-J 
miot ogólnej nauki porównawczej o religiach 
i jej nauk pomocniczych.

Kurs tegoroczny zajmie się w c z ę ś c i  
o g ó l n e j  zasadoiczemi zagadnieniami h i- 
s t o r y i  i nr e-fc.odjr k i  tej nauki oraz etnolo
gii, socyologii, lingwristyki, psychologu j prelii- 
storyi; w  c z ę ś c i  s p e  e'y a 1 n e j  omówi w 
12 wykładach, wygłoszonych przóz znakomi
tych uczonyeh-speeyaliijtów różnych krajów, 
ważne zagadnienie o f i a r y  w roligi’, a w 14 
wyłdadach' o równym poziomie naukowym 
kwestyę m y s t e r y ó w  u narodów staroży
tnych oraz o b r z ą d k ó w  i n i c j a l n y c h  
i z w . i ą z k - ó w  t a j n y c h  u narodów niekul
turalnych.

2. I n i c j a t y w a  i w s k a z ó w k i  do ba
dań nad religiami niechrześcijańskiemi u odno
śnych sarodów i do naukowego opracowania 
zebranego już materyału.

3. W s z y s t k i m  u c z o n y m  k a t o l i 
c k i m .  iutcresuiacym sie-temi kwestyami, chce

Kraków, 4 sierpnia.
OD P. DRA KAZIMIERZA MARYANA M(k

RAWSKIEGO, b. dyrektora politycznego Ageo-
cyi Wsehoilniej, bawiącego w przejeździć w na- 
szem mieście, dowiadujemy się, że zamieszczo
na przez nas swojego czasu wiadomość o przy
czynach je g t#  ustąpienia z Ągencyi, w części 
tylko odpowiada prawdzie, p. Morawski ustąpił 
bowiem z własnej inieyatywy, tak jak to już 
od dłużwjego czasu zamierzał uczynić.

Wiadomość o jego rzekomym konflikcie ' ze 
sferami rządowemi przedostała się do opinii 
publicznej zapewne wskutek sensacyjne zreda
gowanej notatki „Rrager Prosse", nadesłanej 
temu pismu przez warszawskiego informatora.

N A  CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA za
mieszczamy dzisiaj fejleton p. t. „Z wycieczek 
po własnym kraju”  pióra Antoniego Waśkow- 
skiego. Pod tym tytułem obiecał nam p. Waś- 
kowski nadesłać jeszcze szereg dalszych fojle- 
tonów. —  Przy końcu tego tygodnia rozpo
czynamy druk nowej powieści. Będzie to tłó- 
maezenie jednego z najlepszych dzieł francu
skiego pisarza, I.erous, autora ostatnio druko
wanej w ..Głosie Narodu" noweli o człowieku, 
który widział diabła” .

UROCZYSTOŚCI ZWIĄZKÓW STRZELE
CKICH rozpoczną się w sobotę 5 b. m. Przed 
południem^ dełegacya Związku powita na dwor
cu Naczelnika państwa, a o godz. 8 odbędzie się 
zbiórka oddziałów w Oleandrach. W  niedziele
0 godz. 3 rano zbiórka tychże . oddziałów 
w Oleandrach w obecności Naczelnika państwa
1 wymarsz -oddziału, wybranego z pośród naj
lepszych strzelców wszystkich okręgów, szla
kiem kompanii kadTowej z przed laty ośmiu, 
a za nim reszty oddziałów. O godz. 9 powrót 
i śniadanie, o godz. 10 Msza św. połowa ria Bło
niach, o 1 defiłada. O' godz. l-szej obiad 
wspólny z Naczelnym Wodzem i uczestnikami 
zjazdu b. legionistów z kotła na Błoniach. 
Przez południe oddziały strzeleckie zwiedzą 
miasto, wieczorem będą na festiralt: nr. Zamku 
Wawelskim, w poniedziałek przed południem 
dałsz.e zwiedzanie zabytków i okolic Rnkowa. 
O godz. 3 po południu zamknięcie zjazdu.

ODJAZD W ILN IAN . Onegdaj odjechała 
z powrotem do Wilna wycieczka studmdów 
wydziału sztuk pięknych Uniwersytetu wileń
skiego, żegnana serdecznie przez uczniów Aka
demii sztuk pięknych i Akademickie Koło hi
storyków ,sztuki U. U. J. Ostatnie dni swego 
pobytu w Krakowie poświęcili Wilnianie na in- 
tenzywną i owocną pracę artystyczną pod kie
runkiem profesorów, zajmu ją,c się szkicowa
niem zabytków architektury, st udrami w mu
zeach, a nadto studyami pejzażu tatrzańskiego 
podczas pobytu w Zakopanem, jakoteż okolic 
Krakowa, jak w Mogile, Ojcowie, dokąd wyje
chali autami, dzięki uprzejmości władz wojsko-1 
wych. Odjeżdżając, złożyli studenci zo swych,

skromnych funduszów 30.000 mk. na ręce prof( 
Szyszki Bohusza na ceł odbudowy Wawelu, 
fundując.3118 cegiełkę.

KARYGODNA OBOJĘTNOŚĆ WOBEC NI&( 
SZCZĘŚLIWYCH. Od kilku dni przez Kraków’ 
od stromy wschodniej Małopolski przejeżdżają^ 
grupki repatryantów, przeważnie ludzie wyć ^ 
nędzniaii i obdarci Na dworcu kolejowym blą-j 
kają się oui, gdyż nikogo niema, ktoby się zajął 
nieszczęśliwymi Zaznaczyć bowiem należy, id. 
Urząd opieki nad repatryantami został zwinię^ 
ty, a Biały Krzyż, który po nim objął agendyj 
nie ma ha dworcu swoich przedstawicieli. Mck 
żeby odpowiednie czynniki zajęły się meszezow 
śliwymi, którzy koczują na plantach W  o,zasiał 
ostatnich doszczów można ich było widzieć! 
przemoczonych, siedzących na ławkach elan ta- 
cyjnych, nierzadko zmożonych snem. Niektórzy 
z repatryantów, powracających z Rosyi, z bra* 
ku pieniędzy na kolej, przebywają odległe prz&J 
strzenie pieszo. Kilku takich biedaków przy
było wczoraj piechotą ze Lwowa.

ROZKAZ DO HARCERZY. Komenda hufca 
harcerskiego w Krakowie wzywa wszystkich 
harcerzy, będących obecnie w Krakowie, aby 
staiwfli się w kom odzie Hufca dnia 4 b. mj 
o godz. 6 wieczofem.

BUDOWA W IELKIEJ BRAMY N A  DWOR-;
CU ZACHODNIM. Jak* donosiliśmy, budową’ 
dworca zachodniego jest już na ukończeniu.1 
Obecnie Dyrekcya kolei państwowych w Kra-; 
kowie przystąpiła do wzniesienia olbrzymiej 
bramy wclic, dowej na ten dworzec. Bra
ma budowar a jest z drzewa, w wyso
kości kilkunastu metrów, o szczytach archi
tektonicznych. Środek bramy przeznaczony jest 
na wjazd dorożek, boczne zaś wejścia, wygo
dne i szerokie, dla pieszej publiczności. Brama 
widna jest od podkopu i robi imponujące wra
żenie. Budowa jej wykończoną zostanie jeszcze 
w bieżącym miesiącu.

ZE SPRAW  MIEJSKICH. Sekeya ekonomi
czna. Rady miasta przyjęła do wiadomości spra
wozdanie Magistratu w sprawie odnowienia 
gmachu Starego Teatru, zatwierdziła Hn?e r<N
gułacyjne ul.- Rzeź^czej, oraz Parku Dra Jop*’ 
dana od strony Ale: 3-go Maja. uchwaliła zm:a- 
rę nazw kilku ulic w Krakowie, ora.z nadała 
j.azwę kilki* ulicom, pozostającym dotyehćzas 
bez nazwy.

SPRAW A KOMOROWSKIEJ. Śledztw# 
w sprawie zatrucia- Zdzisława' Komorowskiego' 
zostało przi z urząd śledczy policyi państwoyej 
zupełnie ukończone, a resztę aktów odesłano^ 
już dó sędziego śledczego. Obecnie sędzia śled
c z y  rozpoczął przesłuchiwanie oskarżonej Iza-; 
beli Komorowskiej i Paciorka., Podobno Komo-! 
rowska usiłuje się bronić przez udawanie niepo-1 
ozytaSności umysłowej. Będzie ona oddana pod 
ehserwaeyę lekajską.

ECHA REW IZYI W  DOMU GRY. Jak do 
nieśliśmy prz-d dwoma tygodniami, policyj. 
krakowska przeprowadziła rewizyę w pewnym 
lokalu przy ul. Grodzkiej u wylotu Rynko,1 
gdzie zastano kilkanaście osób, zajętych hazaL- 
J?®0? ?  .?1® w  k a rty  O t e ę i e  ykisffliH. . f j p w i f  pro., 
wufaturze państwa, która wytoczyła dochodzaj 
nia trzynastu najbardziej obciążanym ucz es 
sinikom gry w szułeimi Oskarżeni są przeważ 
żnie ludźmi inteligentnymi o wyższych sta 
dyach lub kuprami i przemysłowcami

ARESZTOWANIE BAND YTY. Swojego czas 
su donosiliśmy o śmiałych napadach rabunkot 
wych, których dokonywała szajka opryszków, 
z Kozą na czole, w powiatach pogranicznych 
na kresach zachodnich, a nawet zapuszczała sią̂  
pod Kraków. Kilku z tych bandytów ująlys 
władze' koalicyjne na Górnym Śląsku, resztą . 
szajki ukrywała się w Zagłębiu DąbrowBkiernJ 
Wysłany z Krakowa przed kilku dniami jeden 
z wywiadowców policy okręgowej zdołał one
gdaj ująć Józefa Drożdża w Hucie Królewskiej,' 
Drożdż, widząc, że jest w matni, rzucił się na! 
wywiadowcę i chwyciwszy go pod gardło, po
czął dusić. Wywiadowca, nie tracąc przytomne-’ 
ści, strzelił do Drożdża z rewolweru i zranił go. 
ciężko. Drożdża przewieziono do szpitala, skąd 
po wyzdrowieniu, odstawiony zostarje do wię-, 
zień sądu okręgowego, karnego w Krakowie.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Wczorai 
około 8-mei wieczorom wezwano Pogotowi0 ra.’ 
tunkowc na u!. Szlak 1. 13, do mieszkani; p.1 
Józefa Wróbla, gdzie skutkiem nieostrożnego 
doiewamir. benzolu do prj'musa zapalił się beuv, 
zol, przyezem uległy silnemu poparzeniu trzy 
osoby, a to Marys Wróbel, licząca lał 30, jej 
pięcioletni syn Antoni i dwumiesięczny WiW 
hełm Mazgaj. Wszystkie trzy osoby w Stanią 
bardzo groź; ym odwieziono do szpitala.

WŁAMANIA. Wczoraj w czasie nieobecności, 
właścicieli mieszkania przy ul. Kraszewskiego L 2* 
włamali się przez okno o godz. 10 rano jaćvij złoy 
dzieje i splądrowawsry mieszkanie, zabrali biiute-, 
ryę, oraz inne przedmioty. Wartość skradzionych; 
rzeczv będzie ustalona po powrocie właścicieli mie-j 
szkania, po których zatelegrafowano na letnisko.-

Do mieszkania p.' Abrahama Salzberga, ul. Die-’ 
tla 93, włamano się również, wczoraj i skradzione 
garderobę męską i bieliznę, łącznej wartości
400.000 marek. — Wreszcie niewyśledzeni sprawcy, 
włamali się do mieszkania p. Ignacego Kochbau-i 
ma, ul Wielopole ,11 i skradli garderobę -i bieli-i 
znę, oznaczoną literami I. H., łącznej wartości
80.000 marek.

OBRABOWANIE WŁOŚCIANKI. Onegdaj wie*
czorwn na Annę Bolecką, powracającą % Balina 
do Chrzanowa, napadł w lesie jakiś OoryszekJ 
Zagroziwszy swej ofierze rewolwerem, zażądał 
ckupu. Bałeeka, niosąca w zawiniątku aw» bo
chenki chleba, oddała je rabusiowi który, m j 
brawszy zdobycz, uderzył ją tak silnie rękojeścią1
rewolweru w głowę, że padła nieprzytomna na zie-! 
mię. Niedługo potem przechodzący tamtędy leśny 
znalazł Bałcoką, leżącą na ziemi i dał znać o o* - 
padzie najbliższemu posterunkowi policrl 

WYKRYCIE TAJNEGO „SANaTOPYUM'4. P<x 
licya krakowska wpadła na trop pewnej kobiety, 
nazwiskiem M. D., która urządziła sobie tajne sa. 
natoryum, dokąd zwracały się młode kobiety, c*. 
łom poddania się niedozwolonym zabiegom lekap. 
skim, jaltie wykonywała owa dama. Jak słychać* 
do tego sanatoryum przybywały kobiety z pro
wincjo, a dyrektorka zakładu pobierała, od nich' 
za operaeye olbrzymie sumy. Do wykrycia owego 
przedsiębiorstwa przyczynili się mężowie kilku 
pacyentck, które skutkiem owych niefortunnych' 
zabiegów Utraciły zdrowie na cale życic.
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STAN ATMOSFERY. W dniu dzisiejszym wy
tworzyła się drugorzędna depresja nad Czechosło
wacją i Austryą, która ku wieczorowi ogarnęła 
również i Polskę. W północno-zachodniej części 
kraju panowało większe zachmurzenie, miejscami 
zaś notowano burze (Toruń), przy znacznem ozię
bieniu się powietrza; w pozostałej części1 riatomiast 
było pogodnie i ciepło. Temperatura o godzinie 
2 po południu wynosiła w Gdańsku 15°, w Lo
dzi 30°.

Kraków: Temperatura +25.9, maximum +30.5, 
minimum +15.6, opad —, staai nieba: pochmurno.

P r o g n o z a  na c z w a r t e k :  Wzrost za
chmurzenia. .skłonność do burz i miejscowych opa
dów, spadek temperatury, wiatry lokalne.

Z Polaki 1 ze św iata.
Z ZAKOPANEGO. Donoszą nam: „Odrodze

nie11, jedyne sanatoryum dla gruźliczej) mło
dzieży akademickiej, upada. Apel, skierowany 
w stronę Warszawy, pozostał bez skutku, gdyż 
spodziewana subwencja natrafiła na zwykłe 
trudności u tych, którzy z młodzieżą akademi
cką nigay nic wspólnego nie mieli i mieć nie 
chcą. Więcej zrozumienia dla ważności utrzy
mania „Odrodzenia”  okazali letnicy zakopiań
scy. Urząizoc.y koneert-raut przez komitet pań, 
z inż. Rakowickim na czele, przyniósł czyste
go dochodu 10.000 mk./ co chwilowo dla „Od- 
redzepijg j,.st sprawą dużego znaczenia. Kon
cert sam należał do najlepszych obecnego se
zonu. Wziął w nim udział Aleksander Weso
łowski, tenor opery moskiewskiej, jeden z na.p* 
lepszych tenorów polskich. Podnosząc bezinte
resowność p. Karpowicza w udzieleniu sali na 
koncert p. Wesołowskiego, zaznaczyć muszę, 
Se sala restauracyjna, przepełniona kurzem 
i dymem z papierosów, nie nadaje się na tego 
rodzaju koncert a. Ne wątplhny ani na chwilę, 
Se na cele ..Odrodzenia”  urządzony najbliższy 
koncert odbędzie się w sali „Morskie Oko“ , 
którą także bezinteresownie odda p. Dzikie wic/, 
dla. dobra i pożytku naszej akademickiej mło
dzieży.

Mieliśmy tu zderzenie automobilowe /na 2 
kim. na drodze do Morskiego Oka) przy mija
niu się wozu zakopiańskiej Ski samochodowej 

.1  wozem p. Orłowskiego. Mcżna powiedzieć, Se 
pasażerowie cudem ocaleli, a byłoby doszło 
do strasznej katastrofy, bo oba wozy były prze
pełnione. Dzięki przytomności szofera Spółki 
Zakopiańskiej, z trudem minęły się wozy na 
bardzo wąskim gościńcu. Epilog sprawy roze
gra. się prred sądem, hoNpba wozy doznały 
uszkodzeń. Jest .to już nie pierwsze spięcie 
się wozów p. Orłowskiego z konkurencyjnemi 
firmami. Wozy p. Orłowskiego są stanowczo za 
szeroki© w stosunku do obecnego gościńca, 
wiodącego do Morskiego Oka, jakoteż do kon
kurencyjnych wozów „Górali” , oraz Ski Za ko-, 
piaćskiej. *  Lubicz.

ZJAZD ŚPIEW ACKI W  POZNANIU odbył 
się 33 lipca b. r. Wzięło w nim udział 1500 
śpiewaków, przedstawicieli 26 Kół okręgu po
znańskiego. Celem tych stowarzyszeń jest pie
lęgnowanie piećmi rodzimej polskiej, a to tak 
t ■ 'kicj, jak j religijnej, a przez to krzepienie 

cucha narodowego i religijnego w społeczeń- 
siwię.

REW IZYA, PROGRAMU s z k ó l  ś r e d n ic h .  
.Tak aoW mcf^my. tóffigtSSŚtwS W. ft. 1U  P. 
dokonało rewizyi dotychczasowego programu 
szkoły średniej Pizeprowadzono szereg odpo- 
w if nich zmian, których konieczność wekaza-

“ fdych"za*owa praktyka. Zmiany te dotyczą 
wszys.Kiei typów szkół średnich i będą z po
czątkiem r s z k o l n e g o  wprowadzone w ży
cie. Między inrg-mi dokonano pewn«j' rednkcyi’ 
w  zakresi.1 lektury obowiązkowej polskiej, z po
rodu trud rości opanowania jej ze względu na 
obecny kryzys wydawniczy, i

b r a k  p o l s k ic h  n o t a r y u s z ó w  n a  g .
A 5K,U. Dotychczas Ministerstwo sprawiedli

wości z powodu zamieszania, wywołanego prze-1 
sileniem, nie zamianowało ani jednego notaryu- 
fi2a polskiego na G. Śląsku, mimo że otrzymało 
*  tym ldeninku odpowiednie wnioski z kół 
“ tteicsowanych. Tymczasem 'właśnie teraz ilość 
[cunzakcyi wzmogła się ogromnie. Załatwiają

w dalszym ciągu niemieecy-Tiotaryusze i za- 
T<lhiaja milion v.

ŚMIERĆ W YN ALAZC Y TELEFONU. Jak 
donosi Biuro Reutega, w Sidaey zmarł wyna
lazca telefonu, Graham Beli. 1

PRZYJAZD w ł o s k ie g o  DZIAŁACZA p o  
L i rYCZNEUO W  ciągu bicżąceg-o miesiąca 
pt /.ybędzie do Warszawy jeden z cajwybitniej- 
ezych dzialaczów politycznych włoskich, ksiądz 
Sturzo. Jest on sekretarzem Popular,
stronnictwa kh+ol i ck Obudów ego, które w ży- 

parlameutarnem Wioch odgrywa bardzo 
▼ażną rolę. Sturzo przybywa do/Wamzawy na 

\*.ip roszę ni© Klubu Chrześcijańskiej Demokra
c ji. by odbyć szereg komfcreaieyi na temat 
oolityczno-sp il<-cznv. "

POMNIK PONIATOWSKIEGO NA PLACU 
SASKIM, w  ąnjB w-ezorajszym zostały rozpo
częte roboty około ustawienia pomnika Józefa 
Poniatowskiego na placu Saskim.

CYKLIŚCI W ARSZAW SCY W  GDAŃSKU. 
Do Gdańska przybyła rowerami pierwsza wy
cieczka sportowa warszawskiego Towarzystwa 
cyklistów, /łożona z 1 2  osób.

N IEZW YK ŁA  BURZA NA PRAW YM  BRZE- 
>U DNIEPRU. Z Kijowa donoszą o szalonej 

burzy, która naw iedza prawobrzeże ,Ukrainy 
* ,  <;;qgu dwóch dlii 26— 27 lipca. Burza miała 
miejscami chaiakteT huraganu. Temperatura 
z stopni ciepła spadla na 8 . IV Dnieprze za
tonęło wskutek burzy kilka, statków. Wszystkie 
c-grody owocowe 5 warzywne w Kijow ie i oko
licy są zniszczone. W okolicznych lasach stu
letnie dęby powyrywane zostały z korzeniami. 
Natomiast na lewym brzegu Dniepru bnrza. 
przeszła niepostrzeżenie.

OSTATNIA SENSACYA W ARSZAW Y. 
W  ubiegłym tygodniu zgłosił się do jadnego 
* arystokratów warszawskich księcia X. zupeł-

prosił oczywiście z domu niesamowitego kon- poznają publiczność ż twórczością w kierunku ro- 
kurenta. lecz nazajutrz znikła także z domu ;dziwy  ̂operetki W_  ̂wykonaniu biorą udział ^naj- 
księżniczka. Prywatny detektyw oefawkał mlo- ;2Łb,t^ “ w8̂  m“ łSC0WB- ora7' ^ ż o w a n i  go- 
dą parę na wsi w okolicy Zegrza, w majątku 
państwa Skalskich, z których córką, była księ
żniczka zaprzyjaźniona. Detektyw, upatrzy
wszy odpowiednią chwilę, gdy donżuan odłą
czył się w  ogrodzie od towarzystwa, chciał go 
ująć, ^lecz adonis wydobył rewolwer, strzelił 
trzykrotnie i znik? w ciemnościach. Strzały 
chybiły, ale nieznajomy młodzieniec ulotnił się, 
a

TEATR  PRZY UL. RAJSKIEJ.
Czwartek 3 b. m.: „Wesoły Wieczór".

Płace urzętoikaw z rodziną.
Od 1 i  b. m. płace urzędników, posiadają- 

i wraz z nim zniknęła z domu pip. Skalskich i ™ są
księżniczka. Detektyw natrafił jednak wkrót- „  • » ^ J S a iO  . J ^ n n  ’ ~
ce na ich ślad i w jednej z tmkierń warazaw-, 3 ~  'j03-290’ 4 ~  318.500.
skieh aresztował adonisa, ktÓTy przedstawiał _  076 c*,. 7-a? 2o9.150,
sie jako kapitan wojsk halerowskich Ghinio-; ; ■ 291.7o0.
todd, „ t e m i d y  to facz  amcrykafeH. W  rxe- I ■ “  *  T *-

? S ? i K S ! ,  “ S o Ł T "  L l e r * 2 “  223-m
nvm za rozmaite sprawki oszukańcze. Jest to ,d nlo V ™ ’ ? ;  , A
mdowiek 27-letni, bardzo mało okrzesany, tak ^
że trudno zrozumieć jakim sposobem księżni-; ' R  ± _  _
czka, którą poznał dopiero w  ubiegłym tygo- 3 _  206 900 4 —  22=> 900 '
dniu, mogła się m i dać do takiego stopnia; Dodatek M staidy 7  f le tn ie  dla Łategoryi
obałamucić. I  ją juz zna-IozTono i oddana pod ^   7.253.
opieko rodziców. i KLat©0* 5a £rruDa< 1   1^^360 2 —  172 760

NOWE PO ŻYTK I*£ RADIUM. Radium /tak g _  203.360
zwane od ra Uus promień), pierwiastek świe- - p,]^ pateg. sa dodatek za 4-lotnio studya
cący i palący, odnaleziony przea Polkę, p. zn ;vviB7e
Skłodowski' b Curie, znajduje 's io  w bardzo; W t e g . ' 5b, grupa 1 —  143.60S, 2 -  164.105,
małej ilości na ziemi, prawdopodobne w ogra- g   17 9 .405. 4   194 205
innych ilościach na słońcu Ponieważ _ je s t; Doda.tok z'& gtudya 5.827.
170.000 razy droższy od złofa, przeto jeden; 6 grupa 1 —  1 3 3 .77O 2 —  154 170,
bank w N. Jorku użył niewielkiej ilości ra- 3 _  169,470, 4   184.770.
di urn zamiast złota, jako kapitału zakładowego.; j ) odatek za studya 4.760 *
Kapitał ten bez przestanku przynosi duże do-j Kateg. 7, grupa'1 —  110.080, 2 — 123.ISO,
chody, bo się go wynajmuje dla celów leezni- 3  14 5 .7SO, 4 —  161.080.
czycii i naukowych, a zastosowanie jego rośnie. J Dodatek za. studya 3.627.
Obecnie n. p. będą fabrykowane przy użyciu j j ^ g g .  8, grupa’ 1 —  96.070. 2 —  116470,
radium świecące w nocy taldiczki z numeracją ' 3  —  129.770, 4 —  147.070. 
kamienic, świecące numery na kjzesłach tca-1 Dodatek za Studya 2.947,
tralnych, świecące przynęty dla ryb, błyszczą- j Kateg. 9, grupa 1 —  82.950 2 —  103.350,
ce. jak n bohaterek romansowych, oczy lalek 3 ___ 118.650, 4 —  133.950.

a niedawno wypowiedział im służbę, udaje się 
‘na wiadomość, że mają zamiar przystąpić do 
organizacji chrześcijańskiej.

Szczególną nienawiścią do -swojej służby pa
la żyd niejaki Iga. Eoehbpig, dzierżawca dwo
rów Zabawa— Sledziejowico, za to, że jego for
nale za pośrednictwem organizacji chrześcijań
skiej upomnieli się o podwyżkę głodowej płacy 
i- lepszego ludzkiego traktowania. Stosunki u 
tego nana dzierżawcy panują wprost straszne. 
Podwładnym swoim przy zbliżaniu się do siebie 
lub żony, każe się kłaniać do samej ziemi, ca
łować po rękach za każdym razem i tytułować 
„proszę nana dobrodzieja dziedzica"; za naj- 
mniejszem wykroczeniem katuje ludzi bgąe ich 
t-em, co ma pod ręką, okłada pięściami i kopie 
nogami.'

Tak np. 26 ub. m. pod pozorem, że dzieci 
fornalskie zebrały kilkadziesiąt kłosek pszeni
cznych ze ścierniska i  zaniosły sobie do domu 
bez jego pozwolenia, skatował za to ich matki, 
bijąc ich pięściami j kopiąc nc-rrami w  ich wła 
sncai mieszkaniu, do tego stopnia, że zalane 
kredą, straciły niemal przytomność. Tak postę
puje zo swoją służbą p. Igo. Hocbberg, dobry 
znajomy p. Klemensiewicza'i socjalistów wieli
ckich. Pytamy się, co na to p. starosta w  W ie
liczce, jak również jakie kroki zamierza zrobić 
w tej sprawie Inspektorat pracy w  Krakowie?

Związek chrseśc. robotn, Wieliczka,

Socyaliścl przeciw „Rozwojowi".
!

Przy pomocy istniejącego już w  Białej okrę
gowego Koła- „Rozwoju" przedsięwzięto także 
w Ż y w c u  przedwstępne prace w eeki organi
zacji nowego Koła. Dnia 30 lipca v  Żywcu 
w  sąli Sokoła zeszli się bard-zo licznie mie
szkańcy Żywca i gimn najbliższych (feep, Spo
rysz. Źabłoeie) w clłu wysłuchania odczytu p. 
Wacława Antoniewicza z Kralcowa o kwestyi 
żydowskiej, oncz wyjaśnień organizacyjnych, 
udzielanych pizez p. Jerzego Ferensa. W  dy
skusji wymormi© przedstawiali uiebezpieczeń-

I Kateg. 10, grupa 1 —- 67.820. 2 —  870.680 > etwo, grożące naszemu społeczeństwu ze stro-i t. d.
ZAMACH MORDERCZY. Dnia 31 z. j o l  3  —  102.980, 4 —  118 280. ] ny. żydów, piof. Sierakowski, oraz mec. Slawrek..

o godz. 2 po południu w gmachu magistratu | Kateg. 11, grupa 1 ■— 53.520,'2 —  73.90+ ; ^gr0inad2e-njp oklaskami podziękowało mow-
poznańsklcgo dokonał zamachu- morderczego.3  —  89.220, 4 —  104.520. I com. Na zgromadzenie -przebyła- garstka
na radcę magistratu Kaźmierczaka niejaki Syl- ] Kateg. 12, grupa 1 —  47.150. 2 —  67.550, j socjalistów, w  imieniu k+órych p. Mrowieć
wester StruwikfcwicE, były funkcyonaiy-usz 3  _  82.850, 4 —  98.150. oświadczył wprawdzie, że socyalreci. także zwal-1
magistratu, usunięty niedawno ze służby. Spra- j Zz reprezentację pobiera niffiister u6.667 mk. y^aja żydów, a to zapomoca- kooperatyw; ale 
w ca zamachu trzykrotnie strzelił do p. K a - , dodatku, wiceminister 34.000 mkp. 
źmicrczaka i zranił go w brzhch i nogę. Prze-J Zz kierownictwo polńeraj^ urzędnicy 4-tej 
stępce 15schwytano, zaś radcę Kaźmierczaka j katogoryi 22.667 rnkp., 5a —  11.333 mkp., 5b — 
przewieziono do szpitala, gdzie wkrótce zmarł. ,9.066 inkp.. 6-tcj i 7-m<*j —  7.6SO mkpl

W A L K A  KROV/Y Z SAMOLOTEM. K ilka ' 
dni temu —  jak donoszą dzienniki angielskie — ;
trzy samoloty, lecące w tym samym kierunkuj l i t e r a t u r a ,  S Z t l l lC S . .
były zmuś zonie wylądować na łące kolo miasta; 7 7.
Newcastle, aby nabrać benzyny. Dwa z nich ^TLOTA LEGENDA Blogo&ł. Jakóba de Vo- 
wzniosły się już w powietrze, lecz na trzeci, ragine Przełożył i wstępem zaopatrzył Leopold 
który biegł po łące, jeszcze nie odłączywszy, Staff. Poczet L, r.-1922. Dzieło to od -łat z górą 
eię od ziemi,' rzućila się z taką paeyą jedna]600 w literaturze kościelnej powszechnie zna- 
z pasących się tamte krów, że1'złamała mu bewc ne. czogo dowodzi przetłomaezc-nie go  na, różne 
skrzydło. Zwierzę rozjuszone przewróciło się języki, nie miało dotychczas przekłada połskie- 
wprawdzie przy tym ataku, nie poniosło jednak'go. Je#t to zbiór żywotów Świętych, zaraie- 
żadnego uszkodzenia. Samolot natomiast nie-Jszezonych w  porządku kalendarzowym, poezy- 
zdatnym się okazał do dalszego lotu. j nająć od Adiwentu, jako-źafezęcia-roitai kośoieł-

, '-'aega. Nio sęróMog-rafiekrytycanb, przociwnift.
Wiadomości koidelna. - Jek tytoł wy^aaujG, Obfitują w liczne legendy

DROGA KRZYŻOWA będzie obchodzona w ko- 1 którjrc* ma urok poozyi, *  każda po-
ścele św. Krzyża o godz. 3 po poiydniu 6 b . B c ,  'mada .jakaś naukę moralną. Tom I. zawiera ży-
t. j, w niedzielę, w celu uproszenia u Pana Boga woty do 15 marca. Tłomaczenie nad wyra® gła-

’ my w  myśl prawa kanonicznego, zaopatrzone 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. i będą aprobatą duchowną. M. B.

Dalsze cegiełki -e-awelskie ufundowali: 3241-szą! JilEŚIĘCZNIK STA Tl STYCZNY (wydany
Józef i Paulina Siomkowscy, Philadelphia Pa.; przez GL Urząd Stastyezny, zeszyty 6t-ty i 5 ty,
3242-gą major Stanisław Siess z żoną Heleną: * y>. Ukazały sę jednocześnie d w a 'z e s z ły

oelowficy «  ‘  '  Zeszyt 4+ v  zawiera w
ą major Stanisław 

3243-cis Cecylia. J mina i Józef Kozłowscy * D;

Łęczyckiej;; 3254-tą pam ęci poległ, pułk. Adama';dnienia Rosyi, iest. lAlftalny w zestawif-
Jai-oszewskicgo; 3255—3256 (2 -c^iełki) E. Bryk- ; % Oo-iosz<»iiwmi rezultatami spisu ludności w
czyński, Nowy Jork, Brooklyn; 3257-ihą etrażnicy | jw
rzeczni i walowi powiatu mieleckiego; 3258-mą jTolsce. . _ f.
konduktorzy -i dozorc--y melior. pow. mieleckiego— i Część druga (biuletyn) zawiera oprócz omi- 
wpłacając po 30.060 mk. za cegiełkę. itych, już dawniej istniejących działów, nowe

  — T*-* działy, jak niektóre daty z meteorologii -r
zestawieniu z rolnictwem, ruch na kolejach pol- 
aki;-b+ międzynarodowa (wodukeya węg-a oraz 
c.iekawe i mające duże praktyczne znaczenie 
daty, dotyczące emigracji, repatryacyi i rozsie-

Xawtł4ej»!oaia 1 koaisalkaiy.
ZJAZD DELEGATÓW TOW. „ROZWÓ+‘.

W dniach 8. 9 i 10 września b. r. odbędzie sl, we 
Lwowie ogóluo-krajowy zjazd delegatów Tow. 
Rozwój". Osoby, które zgłoszą swój udział de 

10  b. m. w D yrekcji okręgowej za okazaniem 
legitymacji członkowskiej, będą mogły korzysauć 
z 50 proc. zniżki kolejowej. W  programie zjazlu

dlenia repairyantów w Polsce.
Zesaty 5-ty jest całkowicie poświęcony s p i 

s o w i  l u d n o ś c i  Poprzedzone słowem

co warte te aapc-wmeiua, przedstawili socjali
ści Zaraz nd oculos, bo usiłowali rozbić zgro
madzenie radzące nad obroną od niebezpie
czeństwa żydowskiego i  tylko taktowi przed
stawiciela Starostwa p. Wolińskiego należy za
wdzięczać, że zamiar socjalistów się nic po
wiódł i zgromadzenie szczęśliwi© się zakoń
czcie. poczma- widu uczestników _ oświadczyło 
gotowość wpisania się do „Rozwoju".

ggpgaBETg!iaBsa!g ,'

L i s t y  d o  R e d a k c y i .
P h c t j ł  żydzi w  prasie zagranicznej torgvcrą 

na niebyłe pogromy w Potece?

Dla te j sarn ej przyczyny, dla której ciyno- 
w n ł  cardd w W-łece wymyślał ciągle Hięisiiiie- 
jącer rómwłiy, aby am atertdbieraao wyżwzej
pensji, ja-ką mu raz przyznano za srużbę w  kra
ju niebezpiecznym.

Dla tej samej przyczyny, dla której- -urzęd
nik pruski .w WiieScopoIsce i na Pomorzu w
groźnych barwach malował ciągle „polskie nie
bezpieczeństwo", aby mu ni& odbierano „Ost- 
markcnziilage".

Gdy się po śwńecie krzyczy na pogromy, 
wtedy żydzi po całym świecie a nawet, różni 
łatwowierni chmscijsnie, zwłaszcza w Arae- 
rvce, składają się na „biednych uciśnionych 
żydów". J-dcn d>TC*tior instytucji amerykań
skiej dla niesienia ponlocy żydom I. D. O. po
biera 1000 d-oL mieslecenie, całą administra- 
cva kcBztuje prieuzło 100.000 dolarów miesię
cznie, czyli sześćset milionów marek. Za. tę 
ccne żydzi wymyślają i w sposób t>rzewrotnv 
a up-irty roztrebują wciąż po całym świacie 
kłasast wa o Póisce. W . A.

jest dokładne zt, iedzenie odbywających się w itysn i wsteonęm prof J B u z k a  szczegółowe tablice
c-zasie Targów Wschodnich.________________  Istatystcczue zawierają: D ludność według płci,

...  * • ----ilość by-
niepolską

kowsiuein /uk" Zacisze 5) na 3G-tem posiedzeńiu i j 3) interesujące poTÓwuauie liczb obecnych 
w dnju 29 lipca b. r. przekazała Komisyi głównej z przed wojenny mi oraz liczby względno, cha- 
w Warszawie _do zatwierdzenia sprawy pożyczko- , n-oatnić zzdudn cma, stan icwen-
we 10 rękodzielników, względnie drobnoprzemy- .rasteryżujące gęstoec
słor ców, na. kwotę 12,950.000 mk.

r
tarza żywego itp.

Z teatrów krakowskiej.
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACSUEGO. 

Dizś, we czwartek, wchodzi na afisz wspaniała 
opera Pucciniego „Madame Butterfly", w której 
wystąpią gościnnie: M. Palewicz, znakomity bary
ton oper włoskich i warszawskiej, który w wczo- 
tajszej operze ..Iłigolełto" doznał tak entuzyasty- 
cznegc przyjęcjk, i p. Drabik, pierwszy tenor opo
ry poznańskiej, który odtworzy part.yę Pinker-
toua. Jutro, w piątek, wystawiona zc«tanie prze
śliczna Opera Gounoda „Faust" z s-oA-innrm wv-

Listy x kraju.
Żyd pastwi się nad bezbrcmnemi kobietami. 

v Wieliczka.

Przed kilku tygodniami powstała w Wielicz
ce chrześcijańska organlzacya służby rolnej, 

’* aby przyjść z pomocą w regulacji warunków***"'**■! »*.AOŁM\YłViia. Z.Ał»l<lUie i?r»u- I • J *  ,7  +
unoda „Faust" z gościnnym wy- pracy i płacy wyzyskiwanej częstokroć menu- 

stepem znakomitego bosa* opory poznańskiej, p. A. ilog.iemio służbie rolnej. Istnieją, bowiem w po-
Urbanowicza, w partyi Mefistofelesa. W sobotę L-T„,,jB wi+ic+im dworv, gdzie panują popro- 
uroczyste orzed=tawu-me .nieśmiertelnej opery M oJ l™ *1? wieiiCKim aw , s  «
uiuszki „Halka", w której wystąpią goścmńie p. !s*-u sl°^unln pańszczyzn. , p.
J. Zacharska, primadonua opery lwowskiej, w par- caeh, po dworach/w okolicy uaona, we dwo- 
tyi Halki i p. S. Drabik jako Jontek. + „ . 1, dzierżawionych przez żydów, np. w, Śle-
. ?  TEATRU W ERA I OPERETKA komnni- !d łieH>wlcac-h u Igu. Hachbc-rga, nie wyłączając
kują: W  sobotę 1 dni nastęnpych swojska, pełna ^  _  o.’ ,,\nra
humoru wykwintnego operetka Wł. Jastrzębca jdworu p. Klemensiewicza w Sypiecze\vie 

| Zalewskiego p. t. „Miłość", rzecz osnuta na tlej Ciekawa rzecz, żo p. Klemensiewicz który w 
U:o nieznany młody czlowk-k i oświadczył się stosunków paskareko-węglowyeh, w stylizacyi mo-iswoim orranie „Prawo Ludu’ 1 rozpacza'nad nie- 
o rękę córlj księcia, mówiąc te  ślub może się stolafm “ S ife ć h *S £ tS Tp ° t  ̂ W esoły fołnych i nąpoluje ich do « -
odbyć zaraz w  kowiete sw. Ak-ksaudra. g*Izi-3 niarz“, muzyka Boczkowskego. będzie inaz z j^ J ga n fea cy i socyalcstyczuej, sam w swoim dwo-
»szyst3to już jest przygotowane. Książę wy-Ilością" prawdziwą atrakćyą na czas kanikuły, i sa » #  wyzyskuje n+m ibiernie swoidł fornali,

dakzym ciągu. Mimo energicznej dzóałałndfcjf 
miejscowej milicyi ludność narażona jest. wciąt. 
na beaustanne represyc.

Wiadomości sospodarczŁr
ZNANA W POLSCE FIRMA SPOŻYWCZA? 

LAMBERT I KRZYSIAK, założona we Lwowiąi 
której centrala od -kilku łat jest w  Warsiswn^ 
została w dziesiątym rokr swegr istnienia prze 
mieniona na Towarzystwo Akcyjne 1  kapitałem 
25 milionów marek polskich.

Założycielami są dotychczasowi właściciele fie 
my Stanisław Lambert i Roman Krzysiak. Nowa 
założone Towarzystwo Akcyjne nosi narwę: „Spół
ka Akcyjna Handlu Arytku ła/roi Żywnościowymi 
i Surowcami Lambert i  Krzysiak" w Warszawie, 
Niecała 8.

Początkowy kapitał zakładowy podwyższony 
został do 75 milionów marek pdsr cl i pokryty] 
prawią w całości przez dotychczasowych właści
cieli i współpracowników firmy krajowej, jak 
i Oddziałów zagranicznych, oraz przyjaciół firmy. 
Nowo powstałe Towarzystwo Akcyjne posiada 
swe Oddziały, wzgL Ągencye w całym kraju.

Prócz reprezentowania na całym 'obszarze PoŁ 
ski licznych fabryk i wytwórni spożywszych kra
jowych, jak n. p. Cukrowni i Rafineryi w Prze. 
worsku, oraz najwybitniejszych firm zagranicznych: 
Annour and Qo., oraz Quaker Oast Oo. w Chicago, 
zakupuje Towarzystwo to wprost na giełdach :a 
granicznych towary kolonialne, spożywcze i su
rowce, oraz eksportuje z Polski przy pomocy finn:[_ 
Lambert et Krzysiak, Sp. z ogr. edp. w Gdańsku.! 
Lambert et Krzysiak Etd. w Londynie, Lambert! 
et Krzysiak S/A w Kopenhadze i Lambrowia, SpJ 
z ogr. odp. w Wiedniu, te artykuły, którymi'Pol-: 
ska do eksportu dysponuje. (1177)'

’ ' i

STRAJK ROLNY W  WIELKOPOLSCE. Per-
tiak lacye pomiędzy pTzedslawiciela.mi zjedno- 
cztmia producentów rolnych, a delegatami zw ią 
zku zawodowego robotników rolnych, nie do* 
prowadziły do porozumienia wobec w ielk iej ró
żnicy stanOA+k obu stron. Niemniej jednał^ 
pertraktacj-e nie zostały przerwane i dziś toc®ą| 
ę:ę dalej pod przewodnictwem delegata ndnjkc 
storstwa pracy i  opieki społecznej.

W Y K A Z  GlEfcOY W  K R A K O W IE
z dnia 2 sisrpsla 1922 r. L- 14

Ur£ la i; i deu lzn
Oofciy Kt Z l  . . . *

, ItaradyjsUle « • • ,
t ranld frADcaskta

„ be!?:.ttsV.ic • • •
„ Ez-wajc+imidr • • •

Baterlingi . * . . .
Marki niemiockie • o
itoTony auetrrackio . . • *

,  otccho-eTowackie . , •
irę^iftrsUie . •* l

m Bawedskło . •
»  damskie 2 • • •
» rxrw-?skie • * ♦

Łflł rnmnia*kt« • ^  «
Łhy ' «  * • ,
Marki fińskie , . I • •
Floreay łwrteodewkte ... • y *
Uuble carskie po 500 rb. . * "  \

, dumski© K 100 , , • »
. 1000 w .

AUcjre fc fiR lio n c :

}  Ptolaki Bank Pnxm j*tom j 1-VaOk .
(Bank Hipot<iC»ny . . * "  . . .  _____
Jj .  MałoęH>lrfct . . i  650'—| 725*— —  |
I S eaafci Baak K re flfte ir f >

Posrńfltechny 71-mik. Kredytowy S. JL 
Akc. Bank 7^'mrkayry X—VD 
Bank Komencytłyy I —IV  *
Bank Zientctó 4ia Kremów Lmńcmł 
Eaak HjLodlonrj w 'War*lawie «
Sani Kredytotrr w W « n n v i «
Warek Z irią lkn^R fik^nntlnm yrii 
Wusdeński fiank Zw iąiko«r» •
.Mfełkur* T. A. Bank i Kantor

TELEG RA M Y.
Swałtjr litewskie w pisie aeetrsiifn.
Witeo. /A. W .) Dnia 25 lipca. rozpoczęła, się

nowa sery a walk w okolicy Szyrwint, w miej
scowościach, położonych na południe i półno
cny wschód od miasteczka. Zapowiedzią walk 
było zauważone przed kilku dniami przybycie 
do Szyrwinł nowych, regularnych oddziałów 
wojsk litewskich w  sile 3 kompanii

Diaia 25 lipca o północy oddział milicyi miej
scowej, patrolują* okolicą wsi Kejmiry. z-ostał 
zaatakowany prze® oddział litewski. Wywią
zała się 3 -godzitma strzelanina, poezem Litwina, 
wypierani przez miłicyę, cofnęłi eię do 8zyp- 
wint.

Dnia 26 lipca 'większy oddział litewski zajął
wieś Krzyżówkę, poczem rozpoczął patrolowa
nie okolicy i rewidowanie mieszkańców sąsie- 
dnich wsL Ofiarą rewizyi pmdla wieś Kabsłda.

Nju#ępnego dnia oddz ały litewskie zaatako
wały wsie Romiaszkiance i Kicie, gdzie znaj
dowały się oddz-ałj' milicyi. Wvmianastrzałów 
nie dała rezultatów. Wojska litewskie -cofnęły 
s.ę do Szyrwint.

Dnia 29 łipca reguiame oddziały litewskie 
zaatakowały nieś Awiżance, którą obrzucono 
granatami ręcznymi i  ostrzeliwano z  karabinów 
maszyn owy c-k Oddziały ja K/iy, litewskiej wpadły; 
do wsi KejmLny, gdzie przystąpiono do po
szukiwania milicjantów. Rewizyi towarzyszyło 
Licie łudnośei i  rabunki W  eaasie najścia ran
ny został jeden mieszkaniec wsi. Wśród napa
stników stwierdzono obecność oficerów litew
skich.

^V:goł dnia inny oddział litewski wpadł do 
wsi Użobłędzie, gdzie dopuszczono się szeregu 
gwałtów, ^jłższych szczegółów na razie brak. 
Akcya l i t e r k a  w pasie neutralnym trwa w j

[ A k c j e  T o w . hantfl. I  p rze n w

[Po*vĄ;ie Tow. handlowa I i IV cm.
'■jor Rp. b. h.-prz. Ł. J. Bomowskl 

) rwjuo-sr* Spółka akc.
I „Pharraa* <Maę. B. Jaworaic*^ T-II. 
j „PoSski <Sfcł>* 'f!ov. trjuaBfuwt-łfWiirtl.
( C. Hertwig, D on  «kap.-łi*n. Poznań
| Żegluga ^cuaka.......................
I Wassz. Tow. akc. HandluJ! Źcjdufji.
I X5alenioT/fiki ; .
| W*rfl**Sp. akc. Bad, Par. I. - W . era.
J R. Cegielski, fa£r. maszyn Poznać 
’  PitięAa To;v. poL fabr. buty teł.
| j e a i *  fabryki inaaryn rtria. 
j Tr/.ebinia tacr. m aai.: nŁns.rołau teta 
| Zutady ainaiucyjne „Pocisk- 
j fiata Selazna, Kraków 
I W. Kucharski fabr. wyr. metal.
I Her«feld;-Victorius, odl. SeL ieinalj.

I Âutomotor® fabryka ftA£Bodbo*lów . 
Fabr. Port!and-Cernenta. SwirMkowa 
„Górka- fabiwku cenieotu 
GaJL afet. Z?ifcft&dy Góralcze S»«£Bza • 
.TejYX<‘  Tow. dla pneeds. ĝ nńca. 
Ska akc. pn.em.traf. 1 gstaów +ie«;n. . 
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcjrjce Tcw . oaftowe ĜaliCya* 

T-diapraeia. oL akaal. D Peniâ  
Polska Nafta . . . .
@dctiov&U w Siersay Ul. em. 
.Olko** -T. A. . . .

PowsŁcebne zafctady bwlowi. 
Fabryka pntet ir. Tłuszcz, w Trzebini 
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M A O & S t A H K .

„ I n  I  a M  M f l f
Encyklika papieska z dola 15 maja IBS/Ś

opracował Jan E u  c h a ł k a ,  
prezes chi-ześć. zw iązków  za w o d o w y iS ^

Cena 240 Kkp.

Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwa
bl i otoki chrześcijańsko-społecmej", Krak6*j|

Andrzeia Po '--+::-go 11. 
 I   -

U  W i i e !
« i f « r l > » » T ,

przeżywszy lat 55, po długiej a ciężkiej Cho
robie, opatrzony św. Sakramentalni zasnął 

w Paaa dnia 2 sierpnia 1922 r. 
Wyprowadzenie zwłok a kaplicy na cmenta
rzu na miejsce wiecznego spcczynku nastąpi 
w piątek dnia 4 b. m. o godz. 5 po poŁ, ® 
enem zawiadamia się Krewnych, Przyjaciół 

Kolegów Zmarłego i Znajomych.'

t : a s :  j L i s u t i o  2ju .o s n e
odprawiouecn soataoie w sobotę os. 5 b. bl 

o godz. 9 rano w koSeiel* św. Florjaua.



t » . i
~ara-rr-.-i~T i r - a r w - r r ir .n iBTS;yaBh>. .f irn* - , *

„CLO* KABDDU" * teł. 4 sierpnia 1SZ2 rosi.. Kr. 174

ANTONI WASKOWSlfl.

2 wycieczek po własnym kraje.
/i (B orysław .)

Dojeżdżam powozem do Borysławia.
Dzień pogodny, błękit czysty —  pizede- 

jjnoią Borysław, ■wielka zaniedbana osada: 
tjjediia uiica pośrodku zabudowana domkami 
parterowymi, zaśUw olcciu lesiste góry, wła
ściwe tereny skarbów naszych. Każdy szyb 
wygląda jak wyniosła wieża, zakończona 
Pgroiunym pudłem, a nie jesl. to nic więcej, 
$ak tylko zbita z desek obszerna buda, na 
acwnąhrz nie zdradzająca żadnej pracy, żad
nych wysiłków Ludzkich, żadnego ryzyka 
kapitału ani emocji pracowników —  jedy
nie para buchająca gdzieś u stóp szybu zdra
dza, że coś się tam dzieje...

Zwiedzaniu tyeh szybów poświęciłem cały 
Uzień. A  trafiłem bardzo szczęśliwie^bo ob
chodząc je, kolejno mogłem śledzić cały 
proces wiercenia, łyżkowania iłu i wydoby
wania ropy.

Szyb wewnątrz ma koitótmifccję 'dzwionSćy. — ;W; przeciągu 8 godzin "przewiercimy 
Ogromne przęsła, dyle, pomosty —  ty lko 'n ie  więcej, jak około 1V» metra, 
pośrodku ustawiona machina (motor znajdu- j —  A  na jakiej głębokości spodziewają się 
je się na zewnątrz), poruszająca narzędzia; panowie natrafić tu ropę?
wiertnicze. Kilkudziesięciu ludzi czarnych, 
u mazanych oliwą (przeważnie są to techni
cy), wśród nich ktc-ś najważniejszy, najbar
dziej odpowiedzialny —  wiertacz. Wszyscy 
krzątają się, biegają, coś ciągną, niosą... sło
wem pracują z jaMemś me-samowitem zapar
ciem się siebie, rozmiłowaniem i nabożeń
stwem... ’ ■ '

W  pierwszym szybie, który zwiedzałem, 
natrafiłem właśnie na otwór wywiercony do 
głębokości 350 metrów —  wyciągnięto z zle-

W  tym, jednym z najwyższych szy
bów, natrafimy ją mjiiej-więcąj na głębo
kości 1300 metrów.

—  I  te rury mają sięgnąć do samej ropy?
—  Tak, tylko im głębiej tem węższe za

kładamy.
—  A  jak często ąaiztukowują panowie 

przewód rur.
—  Co kilka metrów.
Umilkłem w  natarczywych' pytaniach, bo 

uwagę moją zajęła manipulacja —  zeszbuko-
mi świder i wiertacz przy pomocy swoich j wano rury za pornacą gwintów, następnie na 
.,ludzi“  jął zakładać rury. (potężnym, sześcśohjoSŁCiwym „boku " spusz-

Jak długo panowie wiercili tu do głę
bokości 350 metrów? —  zapytałem dyrekto
ra kopalń ifirmy belgijskiej ^,Watedkeyn“ , 
p. Stanisława Lipskiego, który mnie oprowa
dzał. (W  nawiasie zaznaczę, że fiirma ta nie 
dopuszcza do udziału, ani nie zatrudnia u 
siebie ani jednego żyda, a urzędnikami są 
sami Polacy).

Dyrektor odrzekł:

ezono je w  ziemię i zaklinowano wr żelaznej 
oprawie, żeby się nie obsuwały przy dai-
szem pogfęomnm.

Teraz wiertacz przystąpił do zapuszczania 
świdra.

Usiadł na łalwie, jął Iw ręce dwa t. zw- 
„heble" (są to dwie kierownice) i pilnie śle
dzi robotę pomocników, którzy przede wezy- 
stkiem muszą zesztukować żelazne żerdzie,

aby świder, o szerokości średnicy rury, się
gnął dna otworu. One żerdzie (każda dłu
gości l l 1/* metra) sztukuje tylko dwóch ro
botników, wiertacz zaś z pomocą „hebli" 
podnosi je na linach' i stopniowo opuszcza. 
Jeden, ze wspomnianych robotników, .stoi 
na. pomoście, umieszczonym we wieży szy
bowej, i podtrzymuje żerdzi, zaś drugi u w y
lotu otworu gwintuje j ą . z żerdzią poprze
dnią —  przy całej tej pracy pierwszy robo
tnik daje znaki wiertaczowi swą rytmiczną 
śpiewką. Aż biedy naeztiuikowano tak z górą 
30 żerdzi, za«węło się właściwe wiercenie. 
Wiertacz puścił w  ruch t. zw. „balans", tj. 
ogromną belkę grubości okoiie 60 cm. w  
kwadracie, do której .ramienia przymocowa
ne są one żerdzie ze świdrem —  belka ru
chem ważącej ssę dźwigni podnosi świder 
i uderza nim o dno lotchu, przyozem jeden 
z robotników, chodząc szybko dokoła otwo
ru, kręci świdrem. Od uderzeń rozlega się 
straszliwy huk i daje się odczuwać wstrząs 
cały szyfc kolebie się w  posadach —  geniusz 
człowieka dobija się do skarbów ziemi!

Gdy opuszczaliśmy fcen szyb, zapytałem 
dyrektora firmy „Waitenkeyn", ile też takich

uderzeń pada na jedną minutę.
—  Początkowo —  odparł —  gdy szyb jest 

jeszcze płytki, liczymy przeszło 60 „udar
to w “ na minutę, później są one ctoraz tzad-
sze.

Szył), który przed cluwżlą zwiedzałem, jest 
jednym z najwyżej tu położonych na stoku 
góry Werck Ratoozyn —  zjeżdżamy tedy 
prześliczną leśną serpentyną ku dołom.

Powóz staje —  schodzimy jakimiś kar
kołomnymi schodkami w zaroślach i prze* 
dostajemy się do drugiego szybu.

—  Tu. zobaczy pan dalszy proces pracy 
—  rzekł mi dyrektor.

W stępu jem y.
Szyb takisam jak pierwszy, lyBco bardziej 

zasmarowany błotem i dem, a w  powietrzu 
czuć gazy ziemne. Od razu posnąć, że tu już 
głębokość otworu jest znacznie większa,

—  Właśnie zakładają „łyżkę"! —  zwró
cił mi uwagę dyrektor.

(Dokończenie nastąpi?

3C 3 C 3 C 3 C 3 C i  tmawit
mtmM m ■ Jtwwt

HE3LE KOSZE
wiklinowe rogożjn ow e, pedigowe, na papier, gaianterję koszykarską,

KASETY i TACKI RAFIOWE WYROBY Z RAFII
K a s e ty  r z e ź b io n e  8 S a ł i k l  w  d r z e w ie
i ga lan te r ią  drzew ną. □ i w  m ateriałach.

ftf  $ I  B M  ^  *  zakradaWk i  L  i  r l  ¥  „P O L O N IC A * *  
p d a c a

w  ogrom n ym  
w yborze

„SALON SZTUKI" w Krakowie
ul. Szpitalna L. 40. (v!s <31 wis Teatru M ie jsk ie go )

Ceny konkurencyjne najn iższa! 1003

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 

obywat e l a .

Listy i zapytania pod 
adresem :

„ S a n a t o r M 4 5
B ydgoszcz .

100.000 Mk. i więcej 
miesięcznie

sfołege, uczciwego zarobku moż. nieć każdy aauczyciol 
wiejski, pisarz gminny, organista, wogfile każdy praco
wity człowitk ng wsi przy pozasłużbowej prasy mora

zarobić. Ml

f l  E  m orgćw  buracia-
" V 9  ntj ziemi zaraz do 
sprzedania w powiecie 

Frzeworskim. Wiadomość 
u Dr. St. Świstalskiego ad
wokata w Przeworsku, nu

■Bguhloiao kartę demo- 
&a bilzacyjną mieszkańca 
wsi Madbor gminy Raała- 
wice, Stanisława Stolar
skiego unieważnia się.

1175

Is ta llgen tn a  starsza
9 osoba szuka posady, 
samodrelnej gospodyni 
domu Inb wychowawczyni. 
Posiada maturę nauczyciel
ską dobrą znajomość goto
wania i krawieczyzny. Mo
głaby za odstąpienie poko
ju w Krakowie pedjąć się 
gotowania dla parn osób 
lub opieki nad dziećmi w 
oznaczonych godzinach.

Zgłoszenia do Admini
stracji _Gł. Nar.du, pod 
W. B. 1170

WAPNO FALOM MELOM
(mannurow.)

o  n a jjw y łssd  u w a r to ic i  tlenku  w aśn ie
ElanJako naw óz sztuczny poei upraw y je sianne

W A P N O  B U D O W L A N E
p e lM a  z m tychn lastow a d e s ław ą  m&
& R A B  D A N  KOMBDWO ROLNICZY

, U H f  U j f & n  = S T E F - 4t©NOKKIi
KRAKÓW, S T W E N tK A  L. 6.

W debrach  Pławo- 
wice przez Proszo

wice do sprzedania ogier 
gniady pełnej krwi angiel
skiej - wierzchowy - lit 4.

1157

A bażury na lampy ele
ktryczne wykonuje. 

Formy z drntn można na
być Jagiellońskn 12/11 pię
tro 3 drzwi. 1163

D o m  p a r t e r o w y  s S S K S i l E S f f l i t
I polem, dożą stodołą, nadający się na prowadzs- 
1  o interesu masarskiego lub gospodnio-szynkar-

óodącej do klasztoru,■kiego, przy głównej ulicy
s powoda wyjazdu właściciela jest do sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli z grzeczności: 
p . Tom asz F lasza , Kraków, uL Kanonicza ll„ IIp .

1121

txxjaoD Dncaoa aaoaaa □□□□□□□cxrEOOQoamim r a m  §
cygar, pap ierosów  i tytani |
J a n  B i l s k i ,  Gniezno, Chrobrego 12. §
T.L 37. Konto czekowe: P.K.0.201799 Tel. 37. p

^  1109 □
30X300 DDOOOD0000OO DOODOO O O O G d im j

Papiery listowe
pocztówki artystycznie, album y, ramki, port-
le le , karty do  gry , poleca skład papieru i galanieryi

Michał Słomiany
CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE

W. BU JA Ń SK I, K R A K Ó W
Andrzeja Potockiego 9  (dam wlasay) IbL 3218 i 19

islDtmia spijcie bajowe i zap itu

Węgierskie {łaszkowe
e r a .

WERMUT * * *
poleca 

*  r

(łaszkowy
nei

T. CiESLINSKI i Ska

95 K R A K U S "
Zjcditoezcae FaWjki przetwórń* wyakak. I owocowych S A. 
Tel. 8144 W  K r a f r & W fe -P iM lg g rZ U  Tel. 3144

POLECAMY WSZYSTKIM SWOJE W Y R O B Y :

ŚLIWOWICĘ
CUCUUDOOD5Ł5J ORYSKfsALNJJ » » « • » » .

luprzysląton jr dostawca w in  n u a lB jfeh .

Kraków, FSoryańska 14 (Hotel pod R6żę).

PIERWSZE GORNOSŁĄSKIE

POLSKIE BIURO KOMISOWE
W Katowicach minuta od dworca 

Heinzelstr. 6.
Załatwia wszelkie pośrednictwa przy kupnie, sprzedaży 

i zamiany majątków I realności.
Mamy aa sprzedaż: Ilość domów handlowych, firm 

handlowych, gospodarstw i t  d.
Kapujemy także donay w Mało-Polsce. 903

Banaś  i Ska * “*ŁSSS55* “

Przewóz mebli własnymi wozami meblowymi 
i Wagonami kolejowymi. —  Własne składy tawamwe.

489

„Wiedza" Kolportaż
książek i czasopism

T. *- o. P-
Poznań , iw . Marcin  62. il.

prosi pp. wydawców czasopism i wydawców 
artykułów nadających się do kolportowania jak: 
mapy, pocztówki, itp. do składania ofert a po

daniem warunków. 987

K O N I A K
P R A W D Z IW Y  D E ST Y LA T  W IN N Y

ORAZ

<40% CZYSTEGO CUKRU).

D la  k o n s u n id w  f z rz e sz e ń  p e  c e n a c h  fa b ry c z n y c h .

-K R A K U S "
Zjednoczone Fabryki p rzetw orów  wyskok, iowodowyoh S I  
Tei. 3144 w Krakowie-Podgórzu. Tei. 3144

551

N O W O  O T W O R ZO N E

B iu r o  n a u c z y c ie l s k ie  „Krystyna"
Koncsyssowane Centralna
Biuro taformacyjns
w Krakowi*-Karmeliaka 15.

Kraków, ul. Lenartowicza Ł. 8
poleca rutynowane siły nauczycielskie, korepe
tytorów oraz guwernantki i bony (Polki i cu

dzoziemki) w Krakowie i nt wyjazd, o»-z

przeprowadza wazalkie trzm- 
akcje, kupaa-aprztdaży, zamia- 
ny, dzierżawy najnui, przyj- 
mule zgłoszenia lokacji kapita
łów n . hipoteki, administracje 
domów, szacowanie domów itp.

747

m s iiP fi nowej mnmm A polski z urwij
p*dz. 1 :2,OĆO.OOO

W szędzie do nabycia. 

=  C en a  M p . 160‘—  =
(feoz 20% dod. dr*źyi.)

IlOi

ATLAS flke. Ska Ksliflraf. i Wydaw. Lwów. Łyczaków 5.

n =
WYKWINTNE USZ^DZENiA

MEBLOWE
do salonów, gabinetów, jadalń, sypialń, 

biur 11. p. poleca w

KaJTOM  DUDZIAK
Kraków, ■ ). FIóryaAska 1. 47.

Bg^Mcaa

Ważne illa P. T. Właścicieli dóbr!
W keńeu c«rwca wyjdzie z druku nowy

I w  K RAK O W IE .

I
Na zaaadzie gezw*le*ia Magictrnta m. Kra
kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. III a 18932/981

zosthła uruchom ioną

1

I

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
w Podgórzu-Zabłtciu

r
i

U

f  w y rab ia  
1) zapałki szwa«lzM e form at* s,

cfełkach zwyczajnych i y e s p e d ir  
czych ,3iK szlak )

3 ) zapałk i sM q u iiu !f !d *w *  (w sząd tle  
zapalna) w  opakowaniach jak  po tiry.i 
• ra z  w  kapzlach

3) zapałk i kafeinczkawa
4) wykałaczki p łaskie.

A d r e s :  Fafaryks zapałek ZNICZ S. A
Kraków, Podgórza-Zabłocie Telef. 333 b
159 Dyrekcja.

88J Firma chrześcijańska

60  Rr§«r«hrsłia 88, Kraków D  

y  Sl&ra Eislskisj Fariiarii ||a r L i 4 i

« id w d  W ndi 

trwale i lasie. =  m

68]

!G8

o

□

układu Henryka Pawlikowskiego, 974
zasłosow aay da potrzth każdego gosp«dvstw a
Zamówieaia prryjmuje Wydawnictw* Zakłada Raro- 

dotr*g« im. Ossolińskich we Lwowie. 
T am **  wszelk ie d ru k i gospodarcze .

f z N IC Z  s . a T I
I

I
I

1

I

J

Rejestr <3ospodarczy

. . . . .  1 
ipodar- ■

W A R S Z A W S K I E  T O W A R Z Y S T W ®  U B E Z P IE C Z E Ń
S p ó ł k a  a k c y j n a  —  K o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 0 .

ECapifafy gwarancyjne i rezerwowe Towarzystwa po koniec 1919 r. Mk 21,199.676 (w tem funtów szteriingów 117.916 dolarów, 
1,664*980, franków francuskich 282.375 § t. e9. po kursie parytetowym).

DOM Y W ŁASNE W  W AR SZAW IE  ( 3 ) ,  W  POZNAM SU, W  T O R U N IU , 6 D A K S K U , ŁW CW 1E 6 W ILN IE .

OD OGNIA, KRADZIEŻY i TRANSPORTÓW.Towarzystwo posiada pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne z najpo- 
waźniejszemi Towarzystwami zagranicznemi i przyjmuje ubezpieczenia 

Łącznie z warsz. Towarzystwem ubezpieczeń pracują PO LSK IE  TO W AR ZYSTW O  ASEKURACYJNE i REASEKURACYJNE „P A T R IA * Sp. a k c
Działy ubezpieczeń od wypadków, od odpowiedzialności cywilnej i od skutków przerwy ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Chomage). 1834

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ZYCE „VARSOVIA“ Sp. Akc.
R e p re z e n ta c ja  T o w a rz y s tw a  
w  G d a ń s k u ,  Ł o d z i,  P o z n a n in ,  
W iln ie  o ra z  O d d z ia ł w  N o 

w y m  Y o r k n .

U b e s p itu e n fa  na iy t ie ,  p o sa g !  i renty
N ader doniosłe znaczenie m a rodzaj ubezpieczenia na życie z w yp łatą  kapitała przed term iaeui płatności w  razie trw ałego kalectwa. 
Ajenci dla wsaystkich działów ubezpieczeń w każdej miejscowości Małojolsktaa nadewszystko w miastach i miareczkach eraz w środowisłach przemysłowych na nader 

korzystnych warankach poszukiwani. — Inspektorowie dla^BzUiu ubezpieczeń na życie przyjęci będą na warunkach wedłe umowy.

R e p re z e n ta c je  M a ł o p o l s k i e :  

w Krakowie, ul. Sienna 2. 
wa Lwowie, uj. Zyblikiewicza 15.

S y y d a ^ c * :  v  za*teDsfcwia Pol&kiei Sp ó łk i prasowej K .  E o l . k s t U  >—  R edaktor naczelny i  odpow. J a Ł  M  a t s  a  a i k . B *u k a *n ia  -G ło su  N a ra d o "  * .  K rak o w ie  »od  zarządem R om ana Fezka.


